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Niedziela, 5 Maja 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poswiątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego |. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 8. — Listy należy franhować. 


Reklumacye otwarte wolne od opłaty. 
"Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejsecowa: 


32 K., | ćwierćrocznie 8 K. — h. 
16 K. | miesięcznie 2 K.70 h. 


rocznie 
półrocznie 


miejscowa: 
rocznie 24 K. | ćwierćrocznie 6 K. 
półrocznie 12 K. | miesięcznie . 2K. 


W Niemezcch 3 K. 20 h. miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Twowskiej”, otrzymują eo- 
i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końea grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 


Wiersz petitowy lub jego 


| muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Cos, i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 80 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
ce sadn krajowego, dr. Tadeusza Bresie- 
wieza w Krakowie, przydzielonego do słu- 
iby w Ministerstwie sprawiedliwości, radcą. 
sekeyjnym w Ministerstwie sprawiedliwości. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
kwietnia b. r. zezwolić najmiłościwiej Franci- 
szkowi Macharskiemu, właścieielowi han- 
diu delikatesów w krakowie, przyjąć i uży- 
wać tytułu królewsko-greckiego nadwornego 
dostawcy. 


P. Minister skarbu zamianował sekre- 
tarzy skarbowych: Izaaka ITirschdórfera, 
Waurycego Merzera i Ernesta Langa, 
rademni skarbowymi dla okręgu krajowej Dy- 
! keyi skarbu we Lwawie. 


Obwieszczenie. 


Na podstawie $ 12 rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 2 stycznia 190% Dz. p. p. 
1.6 c. k. Naniestuictwo podaje do powszech- 
nej wiadomości, że przy ukonstytuowaniu się 
wydziałów  kondycyonujących farmaceutów 
w obrębie obu krajowych gremiów aptekar- 
skich wybrano magistrów farmaeyi: Anto- 
niego Markowicza (Lwów apteka pod „św. 
buchem* ul. Akademieka) przewodniczącym 
a Aleksandra Oberharda (Lwów apteka pod 
„srebrnym orłem* ul. Krakowska) zastępć 
przewodniezącego wydziału w obrębie gre- 
mium aptekarzy Galicyi wschodniej; Jana 


Zagórskiego (Kraków, apteka Ksawerego Mi- 
kuckiego) przewodniczącyn, a Markiana Pio- 
mnickiego (Kraków apteka W. Redyka) za- 
stępcą przewodniczącego wydziału kondycyo- 
nujących farmaceutów w obrębie gremium 
aptekarzy Galicyi zachodniej. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 4 
maja 1907 I. 54.829 o rozporządzenin e. k. 
Ministerstwa rolnictwa z dnia 25 kwietnia 
190% 1. 15.8402145, w sprawie wprowadza- 
nia zwierzat z Bośnii i Hercegowiny, — za- 
inieszezone jest w „Dziennika urzędowym” 
dzisiejszego numeru Gazcły Lwowskiej . 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 4 maja. 


Glosy prasy zagranicznej o podróży br. 
Aehrenthala do Berlina. 
Do Köm. Zig. donoszą telegrafieznie 
z Berlina: Ze wszystkiego, co ze źródeł do- 
brze poinformowanych słychać o odwiedzi- 
uhel br. Achrenihala. wynika, żć nie erzy 
szło tam do żadnych specyabtych 
stwierdzono z zadowoleniem, że miedzy Nieme 
ceami a Austryą w ważnych sprawach mie- 
dzynarodowej polityki panuje zupełna zgoda. 
Podczas rozmów P. Ministra Aehrenthala 
u kierującemi osobistościami Niemiec oma- 
wiano, jak słychać, wszystkie aktualne spra- 
wy polityczne i chociaż nie o szczegółach 
konferencyi niewiadomo, można jednak 
twierdzić, iż istniejące od 25 lat zaufanie 
Niemiec do Austryi także i na przyszłość 
się utrzyma. Co do tego też nie potrzeba 
było specyalnych umów. 
Wizyta bar. Achrenthala nie jest wszak- 
że bez wielkiej doniosłości, gdyż ustna wy- 
miana zdań musi naturalnie ułatwić zgodną 


U LAEE 


Br. 
Achrenthal dat się poznać nietylko jako do- 
świadczony i wytrawny dyplomata, lecz tak- 
że jako zasługujący w wysokim stopniu na 
zaufanie mąż stanu. o którym można powie- 


politykę i współdziałanie obu stron. 


dzieć, że trudno, by zagraniczna polityka 
Austryi dostala się w lepsze rece. To prze- 
konanie musi doprowadzić do ściślejszego i 
jeszcze serdecezniejszego ukształtowania się 
stosunków obu sojuszników i sąsiadów. 

Temps tak pisze o podróży P. Ministra 
br. Aehrenthala: Prasa francuska, omawiając 
tę podróż, nie użyje tego tonu nerwowego. 
w jakim niemieckie gazety komentowaly po- 
dróż króla angielskiego. Sledzimy z zajęciem, 
lecz bez roznamietnienia te ofieyalne podróże, 
przedsiębrane kn wzmocnienia dyplomaty- 
cznych kombinacyj, do których Francya nie 
należy. Nie nie ucierpieliśmy przez sojusz 
anstryaeko-niamiecki. Jeżeli prasa anstro-wę- 
gierska podnosi, że pozycya Anstryi w trój- 
przymierzu zyskała na znaczeniu, to Francyu 
składa Austro-Węgrom z tego powodu tylko 
Życzenia. Mrancya wie, że Austro-Węgry od 
wstąpienia do trójprzymierza nigdy nie zaj- 
mowały antifraneuskiego stanowiska i że sto- 
sunek między Paryżem a Wiedniem podczas 
ostatniego przesilenia europejskiego był tak 
pełen przyjażni 1 kurloazyi, jak to tylko jest 
możliwe. Silne i wpływowe Państwo austro- 
węgierskie odpowiada Życzeniom i interesom 
kraneyi. 


beritu. Wezorujsza Wore Alty. Złą. 
doniosła, že wczoraj wieczorem mist się od- 
być obiad, wydany przez cesarza z powodu 
urodzin ks. Bilowa. Na obiad ten otrzymali 
zaproszenie austro-węgierski Minister spraw 
zagranicznych bar. Aehrenthal,  anstro-wę- 
gierski ambasador Szechenyi i ażłachć au- 
stro-węgierskiej ambasady. 

Berlin. Austro- węgierski Minister 
spraw zagranieznych Achrenthal odbyl wczo- 
aj rano konferencyę z sekretarzem stanu 
Tschirschkym. a o godzinie | w połndnie 
był u niego na śniadania. 
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Awans majowy w c. i K. obronie krai 


Dziennik: rozporządzeń wojskowych dla 
c. k. obrony krajowej ogłasza: 

Podpuikownikami w pułkach 
piechoty obrony krajowej zamiano- 
wani majorowie: Artur Nikolits 18, Zygmuut 
Dobieeki 22, Ambroży Michalski 15: w pud- 
kach ułanów obr. kraj. major Giabryel 
hr. Marenzi I p. 

Majorami w pułkach piechoty 
obr. kraj. zamianowani kapitanowie I. kl.: 
Zygmunt Grabowski 22, Goswin Kauba z 35 
przy 27 i Józef Nostadt z 10 przy 33; w 
pułkach ułanów obr. kraj: rotmistrz 
I. kl. Bogdan Strubiiski 3 p; w etacie 
oficerów dla slużby lokalnej: kapi- 
tan I kl. Henryk Roth, nadkompletowy w 
29 p. p., referent pospolitego ruszenia w 
wojskowym oddziale dla grupy obr. kraj. T. 
komendy korpuśnej. 

Kapitanami I. kl. zamianowani w 
pułkach piechoty obr. kraj.: kapitano- 
wie IL klasy: August Strasser 19, Franci- 
szek Winkelmayce 32, Jan Wróblewski 18. 

Kapitanami IL klasy zamianowani 
porucznicy: Edward Dietz z 16 przy 35, 
Jan Walciszewski z 9 przy 15, Franciszek 
Havranek 22, Rertald Seharf 34, Gustaw Ne- 
kalla, nadkorplefowy w 3% przydzielony do 
iniendentury komendy obr. kraj. w Krakowie 
Antoni Koch z pulka strzel. kraj. Bozen Nr. 
IL. przy 1% p. p, Franciszek Matuschka z 17 
przy 38. 

Porueznikiem zamianowany podpo- 
rucznik Alfred Cecher 33. 

Podporucznikaami zamianowani ka- 
deci (zastępcy oficerów): Ignacy Stefantów 35, 
Józef Dostal 34, Karol Ris 34, Ryszard Ross 
36, Ferdynand Goll 523, Rudolf Lang 36, 
Władysław Pieniążek 55, Ludwik Labęeki 
35, Bruno Schafer 34, oraz Fryderyk tlchn 
z 35 p. p. przy 52, Zygmunt Manowarda z 
41 p. p. przy 19, Karol Kritsch z 81 p. p. 
przy 54. 


POLSKA 


w najnowszej literaturze niemieckiej. 


(Dokończenie). 


Jeszcze wyraźniej zwraca się przeciwko 
t. zw. „polskiej polityce" Prus dramat, któ- 
rego wybitniejsze znaczenie i w tem polega, 
w Ina wyższą wartość estetyczną i w tem, 
e nie pozostał martwem pismem, lecz jako 
żywe słowo przemówił z desek teatralnych 
do niemieckiej publiczności (dotychczas w 
Stuttgarcie i w Lipsku) i wywołał wśród niej 
ożywione spory*). Z samą fabula dramatu 
możemy się tu krótko załatwić. Nauczyciel 
wiejski w „niemieckiej Polsce“, Rafał För- 
ster żyje w szezęśliwem małżeństwie z Klarą; 
nie wie o tem, że onu przedtem jeszcze od- 
dala się obeenemu agitatorowi socyalisty- 
cznemm, dr. Heinzowi Mannstedtowi, a mały 
Fryderyk, którego on za swego syna uważa, 
jest owocem tamtej milości. O tem wszyst- 
kiem Rafał dowiaduje się właśnie od lein- 
za, chcącego go oddalić od żony, pozyskać 
dla partyi. Udaje mu się tylko pierwsza 
część przedsięwzięcia, a I ta nie na długo: 
gdy dziecko przypadkowo tonie. Förster je- 
dna się z żoną, która dawno już za swą wi- 
ne odpokntowała. Oczywiście bez zbytniego 
wysilku wzroku dostrzeże się, że konilikt jest 
tutaj tylko zewnętrznie śmiercią chłopca roz- 

+) Ludwig Spannuth - Bodenstedt. Das 


trumoende Land. Schauspicł in 4 Akten (ir. 
Stahl, Stuttgart). 


wiązany. Ujrzy się także bez trudu, ile w 
dramacie, obok wielu niezaprzeczonych zalet 
techniki, jest rezonerstwa. 

Lecz dzięki jemu wysuwa się na pierw- 
szy plan to, eo nas tutaj najbardziej obeho- 
dzi, polityczna treść dramatu. Forster będąc 
umysłem niczależnym, śmiało wypowiada swe 
zapatrywania na stosunki w kraju, do któ- 
rego za karę — za wolnomyślność — go 
posłano. Bez ogródek potępia postępowanie 
rządu wobec Polaków: „Polak jest także 
czlowiekiem, a że jest przywiązanym do swej 
ojczyzny, to mu tylko zaszczyt przynosi. 
To dowodzi tylko dobrego gruntu w na- 
rodzie! Prawda, knutem nie przerobi się ich 
na niemieckich poddanych. Oni enca, by ieh 
traktowano jako wolnych ludzi i mają do 
tego wszelkie prawc. Polityka gwałtu tu nie 
zrobi nic. My musimy spróbować pozyskać 
ich zaufanie i sprawić, by przez nasze ser- 
deczne obchodzenie się z nimi, zapomnieli, 
że stracili swą ojczyznę. ... lo są ludzie, stwo- 
rzeni przez tego samego Boga, co i my... 
Ci ludzie mają także serca. Zabrano im oj- 
czyznę, jakżeżby nie mieli jej wspominać! 
(dy Napoleon w r. 1807 połowę Prus za- 
parnął, wtedy nie zaanektował pruskiego ducha 
i patryotyzmu. Wszystko stało się franeuskiem, 
lecz w sercach żyła dalej miłość ku pruskiej 
ojezyźnie. A gdyby Prusacy wtedy bez słówka 
protesiu byli stali się Francuzami?! To by- 
łoby ohydnem, nieprawdaż? A czyż inaczej 
jest z Polakami? I w ich sercach żarzy się 
jeszeze iskra miłości Ojczyzny, a gdy słyszą 
o minionych czasach, o swoich królach, to 
krew w nich bije. A Niemiec chce ich nie- 
tylko Niemcami zrobić, ale poddanymi sobie 
i przeciw tenm naród słusznie się burzy”. 
Förster w sądzie o Niemcach w Polsce wy- 
powiada oskarżenie, które na jego wyłączną 
odpowiedzialność przytaczany: „W całej 


okolicy panują nieograniczenie właściciele 
ziemscy: prawie sami Niemcy. Ma- 
dłużone dwory nabyli za marne pieniądza i 
teraz przewyższają się wzajem w uciskanin 
parobków. To sąprzecieżtylko Po- 
laey, tych można katować i kopać noga- 
mi; z córkami urządzają orgie, a gdy ich 
młodość zatrują, znajdzie się przecież zawsze 
jaki parobek, który się z niemi ożeni. Tak 
tu świat wygląda! Ach, gdybym chcial mó- 
wić o wszystkiem, co się tu dzieje!*. 

Jako nanczyciel wiejskiej szkoły, kic- 
ruje się temi samemi przekonaniami. „Te 
dzieci są także ludźmi, chociaż są Polakami. 
Trzeba się z niemi po ludzku obchodzić, bo 
grunt w nich dobry*. I on chee je po nie- 
miecku wychować, „ale tego nie osiągnie się, 
gdy się małym stworzeniom, nie wniejącym 
słowa po niemiecku, każe śpiewać: „Ich bin 
cin Prcusse*, alno „Heil Dir im  Sieges- 
kranzf, jak to tutaj w szkole jest w zwy- 
czaju*. (Nawiasem mówiąc, nawet odważny 
p. Spannauth-bodenstedt, to ostatnie zdanie 
drukuje wprawdzie w książca, lecz kresli na 
scenie). Za te, śmiało wypowiadane zapatry- 
wania spotyka go kara: dostaje dymisyę. 
Ale lud staje żarliwie po jego stronie i gdy- 
by Förster nie dzialał uspokajająco, przy- 
szłoby do poważnych rozruchów. Chociaż mu 
szkołę zamknięto, zostaje tutaj: sosyalnym 
demokratą, mimo namowy Heinza, nie be- 
dzie, ale w imię wolności pracować będzie 
nad ludem. Bo Polska, to „drzemiący kraj“, 
za śpiącą uważają ją na Zachodzie i za taką 
on sam ją miał, lecz teraz wie, że ona ma 
w sobie wiele sił, które tylko rozbudzić 
trzeba. 

Niejasne to pojęcie, bo niewiadomo, na 
eo Forster chce ja zbudzić: do życia w wol- 
ności wszechludzkiej czy w swobodzie naro- 
dowej; niejasnem jest także, jak sobie wyo- 


braża zrobienie z nich dobrych Niemców bez 
naruszenia ich polskości. Mimo to jednak 
dramat Spaunuth - Bodenstedta godzien jest 
uznania ze strony polskiej, za to, że potępia 
politykę gwałtu i ucisku. 

Chociaż polonofilskim bynajmniej nie 
jest. To dawne czasy, kiedy jeszeze taki na- 
strój przenikał niemiecką „Polenliteratur*, 
dawne i bezpowrotnie minione. Dzisiaj one 
tylko jeszcze echem nieraz się przypomną. 
Tak n. p. niedawno wyszly listy sławnego 
poety przedrewolucyjnej epoki przeszłego wic- 
ku, Jerzego Herwegha i jego narzeczonej, Em- 
my Siegmund, przyjaciółki Emilii Sezanie- 
ckiej. Często tam o niej mowa i o innych 
Polakach, jak Wojciech Cybulski, profesor 
literatur słowiańskich w Wrocławiu. Lecz, że 
o tej książce była już w tem piśmie wzmian- 
ka w jednej z zagranicznych korespondencyj, 
więc z niej dokładniej nie zdajemy sprawy. 
Na jedno jednak zwracamy uwagę: nawet 
roztkliwiająca się dla Polski Emma Siegmund, 
będąc świadkiem nabożności polskiego ludu 
wiejskiego, oburza się na jego „obskuran- 
tyzm* i wyraża powątpiewanie, czy Polska 
dojrzała już do wolności. Charakterystyczny 
ustęp, bo w epoee polonofilstwa jest prze- 
słanką następnego. do dziś trwającego okre- 
su usposobienia Niemców wobec Polaków, 
kiedy to już im nie dogadzaliśmy. Jedni się 
od nas odwrócili za to, żeśmy byli rzekomo 
za mało wolnymi, drudzy nas znienawidzili 
za to, żeśmy rzekomo rewolucyonistami. 


Obydwie falszywe opinie mają i dzisiaj 
Niemey o nas. A nie oni tylko. 


Dr. Józef Flach. 


Porucznikiem zamianowany w puł- 
kach ułanów obr. kraj: podporucznik 
Adolf Pitner 1 

Podporucznikami zamianowani w 
pułkach ułanów obr. kraj. kadeci ZA- 
stępey oficerów: Antoni Lrbanowsky 3, Ju- 
liusz Wurzbach 1, Klemens Rasch 3. 


E na I klasy w etacie o- 
ficerów dla służby lokalnej zamiano- 
wany kapitan II. klasy Józef „ACE 32. 

W korpusie lekarzy wojsko- 
wych obr. kraj. zamianowany: starszym 
A zem w rezerwie, asystent lekarza 

. Karol Neumann 18 p. p. 

W korpusie oficerów 
kowych obrony kraj. zamianowani: ka- 
pitanami rachunkowymi H. klasy, 
porucznicy rachunkowi Leon Goldenberg 55 
p. p. Laizor Huppert 16 p. p; pornczni- 
kiem rachunkowym podporucznik ra- 
chunkowy Henryk Novak 20 p. p; podpo- 
rucznikiem rachunkowym, zastępca 
dA rac aowa Wacław Steinhiiusl z 
86 p. p. przy 28 p. 

W intendenturze obr. kraj. 
mianowani: starszym intendentem I. 
klasy, starszy intendent II. klasy: Juliusz 
Laube, szef intendentury komendy obr. kraj. 
w Krakowie; podintendentem: poru- 
cznik Ernest Friedl, nadkompletowy w 16 
p. p. obr. kraj., przydzielony do intendentu- 
ry komendy obr. kraj. w Insbruku. 

W żandarmeryi zamianowani p o d- 
porucznikami rachunkowymi zastęp- 
cy oficerów rachunkowych: Karol Piekarski 


riehui- 


Za- 


i Stanisław Siess z kraj. komendy žandar- 
meryi nr. 5 we Lwowie. 


A parlamentu Rzeszy niemieckiej 


i z Sejmu pruskiego. 


W parlamencie Rzeszy niemie- 
ckiej rozprawiano wczoraj nad wnioskiem p. 
Gampa o udzielenie dodatku urzędnikom 
pocztowym w prowincyach wschodnich wraz 
z rezolucyą Pachnickego, ażeby ten dodatek 
uważano za nieodwołalny. Głosowanie nad 
tymi wnioskami odbyło się imiennie. Oha 
wnioski przyjęto 188 głosami przeciw 149, 
(Oklaski wśród większości, 
trum). 


sykania w cen- 


Nastepnie przystąpiła Izba do dyskusy! 
nad etatem kolonialnym. Referent wniósł o 
ustanowienie osobnej posady sekretarza stanu 
dv spraw kolonialnych c 

P. Spahn (centrum) dowodził, że ta 
posada jest niepotrzebna. Inne państwa, któ- 
re mają znacznie większe kolonie, nie posia- 
dają osobnego nrzędu kolonialnego. Murzy- 
Nom, zamiast prawdziwej kultury “ehrześciaii- 
skiej, niesie się czesto alkohol i rozmaite 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


SPRAWA LARCIER. 


(4 frarcuskiego). 


Byliśmy oba z Larcier podolicerami 
dragonów w Nancy. Ja już kończyłem moje 
trzylecie, a Larcier, który pragnął z wojska 
zrobić sobie karyere, myślał właśnie o wstą- 
pieniu doń na stałe. Doszliśmy do naszychysto- 
pni dość wcześnie, a przecież w naszym pułku 
nie było to bardzo łatwo, bo było wielu 
nowo zaciężnych; ale kilku także wystąpiło 
od razu i myśmy na tem zyskali. 


Nie żyliśmy bardzo ściśle innymi pod- 
oficerami, którzy należeli do innego pokole- 
nia, to znaczy, że mieli o dwa lub trzy lata 
więcej od nas, ale te trzy lata były trzema 
latami służby; w tem leżała cała przepaść. 

Kilku z pomiędzy nich nie lubiło nas. 
I w końcu zrobili nas antypatycznymi dla 
wszystkich innych. Ta nieprzyjaźń, która nas 
otaczała, o tyle była niebezpieczniejszą, że 
wcale nas nie obchodziła i nie czyniliśmy 
nie zgoła, aby ją złagodzić. Wystarczaliśmy 
sobie oba z Larcier i nadto jasno okazy- 
waliśmy, że nie potrzebujemy nikogo. Po- 
nieważ wszyscy ci podoficerowie nie wiele 
mieli do roboty, gdy szkoła się kończyła i 
ponieważ nie wielu tylko pomiędzy nimi 
przygotowywało się do Saumur, prawdziwa 
nienawiść, którą nas obdarzali, stała się dla 
nich rodzajem zabawy dla zabicia czasu, której 
z trudem byli by się wyrzekli. 

Larcier był tutejszy, to znaczy, że To- 
dzina jego mieszkała o dziesięć mil ztąd. 
Zawiózł mnie dnia pewnego do domu, gdeie 
poznałem jego matkę i dwóch młodszych 
braci. Ojciec jego był profesorem liceum w 


| 


występki, natomiast zbawienną jest działal- 
ność misyi, szczególnie misyj katolickich. 

P. Bebel uważał, 
do spraw kulturnych i spolecznych jest o 
wiele potrzebniejszy, niż do spraw kolonial- 


nych. Utworzenie osobnego urzędu kolonial- ; 


nego powiększyłoby tylko niebezpieczeństwo 
międzynarodowych konfliktów. 

Po dłuższej rozprawie uchwalono budżet 
sekretarza stanu dla kolonij głosami prawi- 
cy, narodowych liberałów, wolnomyślnych, 
oraz posła Strombecka z centrum, 


W Izbie posłów Sejmu pruskiego 
przyszły wczoraj pod obrady wnioski 
skiego wolnokonserwatysty Rzesniizka w 
sprawie zakładania wiejskich szkól uznpełnia- 
jących (ft. zw. 
musem szkolnym w Poznańskiem, 
zachodnich i powiecie opolskim. 
uzasadniając swe Mali wywodził, że 
niecznie należy młodzież w tych ] browincy rach 


o z pod wpływu „wie a agita- 


cyl* 

Następny mowca konserwatysta K öli- 
chen wskazywał na pomyślne wyniki w 
przemysłowych szkołach uznpełniających w 
Księstwie i Prusiech zachodnich. 

Mimo tego min. Arnim zaznaczył ko- 
nieczność dalszego uposażenia szkolnictwa 
uznpełniającego. czy ma się to jednak stać 
zapomoc przymus i przepisów, czy nie, 
o tem nie może minister dziś nic orzec. 

Konserwatysta Heyking przemawiał j 
także za wnioskiem. 

Ks. prałat Stychel oświadczył, że we 
wnioskach można dopatrzyć się raczej wszyst- 
kiego innego, niżli przychylności dla Poła- 
ków: mają -hyć one bowiem nowym środkiem 
walki, nową ustawą wyjątkowa, zwróconą 
przeciw Polakom. 

Następnie wnioski przyjęto. 


Wrażenia petershurskie. 


(Korespondensya własna „Gazety Lacowskiej*) 
29 kwietnia 1907 


Ze dzisiejsza posiedzenie Tzhy państw. 


bylo oznaczone jako tajne w połowie. pO 
byn najmniej nie spieszyłem się na nie. Okoto 
godziny pół do 5 zajoźdżam dorożką vrzed 


wogtylii 4 to zdalolk w a Gd hrainu 
zdowej widzę jakies niezwykł 
przed dczwiami A 

Załedwo wysiadłem 1 postąpitem kilka 
kroków po se hodach kamiennych, gdy stróż 
bezpieczeństwa publicznego wskazuje mi r- 
ką jakaś zadrukowana pismem maszynowem 
a przybitą do jednego z filarów. Czytani 
i nie chee mi się wierzyć, iż to. eo czytam, 


rzeczywiście napisane. 


wyni 


c zgromadzenie 


że sekretaryal stanu , 


pru- ; 


Fovt iidungssehulien) n przy- | 
Prusiech | 
P. Rzesnitzek | 
ka- ? 


mrana o 


Prystaw Izby państwowej zawiada- 

mia publiezność oraz korespondentów, iż dla 
nieh dzisiejsze posiedzenia będzie w zupeł- 
, nosci zamknięte... 
Jak to ?... Dlaczego ?... Co to ma zna- 
Czyć?... -- odzywają się głosy pośród spra- 
, wozdawców dziennikarskich. którzy gromad 
, kami skupili się w westybulu. 

Służba nie daje żadnych bliższych ob- 

| jaśnien. 
j -— Nie ma w powiadają dziennika- 
rze rossyjscy. — Toraz musicie wy, mmeostrun- 
ty, posłać swoje bilety do generata Redige- 
| ra, bo inaczej pomarzniemy, czekając tu na 
dworze na zakończenie posiedzenia. 4 nami 
zaś nie liczą się wcale. 

ZVieramy Milety, bierzemy za kark 
į żątego o złotym kołnierzu z czarnymi orfa- 
mi i posyłamy go do ministra wojny. 

Ale po chwili powraca, służący 1 oznaj- 
miu, że go nie chcą wpuścić do sali obrad, 
klamal jak najęty, co zaraz okazało się. gdy 
do nas wyszedł ioeproszony sam paii pry- 
staw lzby państwowej bar. von Osten-Sacken. 
| Napastują go dziennikarze zagraniczni 
| 


w językach: francuskim, angielskim, niemie- 
ekim, ja klnę po bo tamci jeszeze 
nie umieją... 


„russku*, 


— Darmo panowie tutaj czekacie, bo 
Ja was nie wpuszczę do środka. 
Ależ. panie pułkownikn. nam nie 


chodzi o nie. tylko o to, żebyśmy tutaj nie 
poprzeziębiali się. Bo przecież dziś mimo cu- 
downej pogody słońce nie grzeje, a za to 
wicher północny, spowodowany spływającymi 
po Newie do morza lodami jeziora Ladożskie- 


| go, smaga gorzej. niż w zimie... Przecież z 
ue nie ma wyjścia. 
Ejt.. wy panowie śurnaliści — to 


Zawsze spytali, Ale ja stary wróbel. Nie pn- 
szczę was, i basta!.. A teraz rozehodźcie 
sie, ho, jak widzę. to urządzacie jakieś nie- 
, dozwolone przez władzę zgromadzenie pod 
gołem niebem. 

W dodatku uśmieszek jadowito-zlośliwy 
pod naszym adresem. 


Zajeżdża szereg dorożek. Dwójkami wsia- 
dają russey, kilku zagranicznych. 

Ale 
mnie. Ustepejemy 
wędrujemy na 


fiegmatyczni Anglicy zatrzymali 
z westybuln i w szóstkę 
podwórze. Przechadzka na 
słurien lepsza, od stania na iniejseu, z któ- 
rego grzecznie wypraszają. A. uuż który z po- 
słów nkaże się i co opowie?... 


„Ochrana“ nie zwraca na nas uwagi, 
jti nie ehee zwracać. 

ENE A T e Acen 
objasnia policyę pomocnik prystewi. — Rós 
ZONE niechaj sobie używają pacera na 


świeżem powietrzu, jesli im tego do zdrowia 
potrzeba... Are nie znajdą tutaj tego, 
GZEBOŚCHET. . 

( hodzimy tam inapowrót, a tu ani rusz 
żaden poseł nie chce wyjść. 

Namyślamy się, ezyli też nie lepiej by- 
loby wynieść się do domn, gdy wtem uka- 


iR) złą 
i 


aoo MMA E a E O OJ 


zuje sie w drzwiach głównych jeden z posłów 
kozackich. 

Ma na sobie siwy chatat... 
lony... „Otstawny* kapitan. 

Podbiegamy kn niemu, 
gradem pytan. 

— Jak tam?.. A co tan?... A kto mó- 
wił?.. A kto będzie przemawiać ?... A ilu za- 
pisanych do głosu?.. A jaki nastrój ?... 

Poseł, ciągniony przez nas przemocą, 
poddaje się i prosi tylko: 

Powiem wszystko, tylko — słowo 
honoru, że do prasy nie się z tego nie do- 
stanie... 


Srebrne ga- 


zasypując go 


— Vas... yes... mruczą moi Anglicy. a 
zarazem widzę, że wydłużyły się ich ti- 


zyognoimie, jak gdyby chciały powiedzieć: Nie 
na to namarzliśmy się tyle czasu. żeby wszy- 
stko schować pod korzee. 

- Ten mówił, tamten mówił, -- opo- 
wiada nam nasz interlokutor. A teraz po- 
wiem wam to, co możecie zużytkować w pra- 
sie. Wien, Żeścia stracili dużo czasu, a czas 
dla was — to pieniądz, bo jak nie nie napi- 
szecie, to i „papu* nie będzie. 

Bardzo zacnie i rozumnie. 
my uszu: 

— Otóż nastrój ogólny bardzo naprę- 
żony i roznamiętniony. Podkomisya budżeto- 
wa i „kadeci“ nehwalili oświadczyć się za 
przyjęciem przedłożenia ministerstwa wojny 
w sprawie ilości poborowych. Ale za to le- 
wiea od dni kilkn prowadzi zawziętą przeci- 
wko temu kampanię, słowem mówionem i 
drakowanem. Ale nawet, gdyby odniosła zwy- 
cięstwo, byłoby ono Pyrrhnsowem, gdyż nie 
miałoby znaczenia praktycznego. Poboru do- 
konanoby w tej ilości, co w roku minionym. 
Zresztą I co do tych stronnictw, eo do któ- 
rych do dzisiaj nie mieliśmy pewności, jakie 
zajma stanowisko wobec przedłożenia mini- 
steryalnego, obeenie jesteśmy spokojni. Je- 
SZCZE przed rozpoczęciem dzisiejszego posie- 
dzenia Koło polskie i frakcya Muzułmanów 
oświadczyły, iż postanawiają głosować za 
przedłożeniem ministeryalnem. (iłosować za 
niem będą: prawica, nmiarkowani, bezpar- 
tyjni, deinokracy a konstytucyjna, Polacy i i Mn- 
zułmanie, tj. około 230 głosów ; a przeciw — 
narodowi socyaliści, „ irudowiki* „ socyal-de- 
mokraci i socyal-rewolncyoniści, czyli, ina- 
czej mówiąc, tylko 160 głosów. 

— Rzecz inna, że cyfry te mogą uledz 
pewnym zinianom, że „trudowiki* mają wol- 


Nadstawia- 


ność głosowania z lub przeciw. „Za —- są 
inteligenci, „przeciwko“ — chłopi. A i pra- 
Wiee skrajnoweów powiadają, że usung się 


od olosowaula, żeby dać w ręce zwycięstwo 
lewicy item samem rozbić Dumę państw. 
Ale do tego nie przyjdzie. Przedłożenie mi- 
nisterstwa wojny zostanie przyjęte. Teraz 
idzie tylko o zredagowanie tak zwanej .for- 
my przejścia do spraw bieżących *.... 

Jednak późnym wieczorem zostałem za- 
alarmowany dzwonkiem telefonicznym. 
W mieszkaniu księcia Pawła Dołgorukowa od- 


Nancy; umarł na mózgową gorączkę, pozo- 
stawiając im maly mająteczek, którym admi- 
nistrował jeden z ich krewnych, stary pan, 
który Pył notarynszem w Wogezach, n teraz 
mieszkał w Toul, na pr zedmieścin. 

Po osięgnięciu pełnoletności Larcier nie 
wymagał od niego rachunków z opieki; zda- 
walo mu się, że lepiej będzie powstrzymać 
się z temi formalnościami aż do chwili. gdy 
na stałe wstąpi do służby wojskowej. Tym- 
czasem, ciągle otrzymywał od starego pana 
suny potrzebne na skromne życie podoficera. 
Spotkanie, które nam się zdarzyło w 
naszym garnizonie. zmieniło dość nagle wa- 
runki naszego życia. 

Kilku podoficerów przybywało na czte- 
rotygodniowe ćwiczenia, a pomiedzy nimi 
jeden z moich kolegów z licenm. Był to syn 
ZNaCZNOBO handlarza koni z Paryża, chłopiec 
lubiący wystawne życie i który miał wielka 
ochotę wesoło przepędzić czas ćwiczeń. Najął 
sobie pokój w najparadniejszym hotelu i ev- 
dziennie wieczorem zapraszał nas po pięciu 
lub sześciu. Zabawiano się piciem i gra w 
bakarata. Było tam jeszcze kilku innych mlo- 
dych ludzi z Paryża: syn aferzysty, dzienni- 
karz, handlarz bronzn.. Wszyscy ci młodzi 
ludzie mieli przy sobie pieniądze i byli nie- 
złymi graczami. 

Ja, którego gra zawsze napełniała bo- 
jaźnią, pozostawałem na uboczu. Od czasu do 
czasu tylko zaryzykowałem franka, którego 
przegrywałem I miałem z tego powodu do- 
tkliwe wyrzuty sumnienia. Ale ostatecznie, 
owe przegrane nie wyrządzały mi wielkiej 
szkody. 

Nieszezęsny Larcier, przeciwnie, posia- 
dał rzeczywisty temperament gracza. Prze- 
ograł pewnego wieczora przeszło pięćset fran- 
ków. Ponieważ wybrał nieco naprzód od swe- 
go opiekuna, nie śmiał się udać do niego; 
nie śmiał także prosić matki o pożyczkę. Na 
szczęście byłem w stanie przyjść ma z po- 
mocą. Moi rodzice, mieszkający w Ohalons- 
sur-Saóne przysłali mi przekazem tę sumę, 
którą mu pożyczyłem. 

Cała ta historya została rozwleczona 
przez pewnego podoficera z czynnej służby, 


któremu pewien rezerwista ją opowiedział. 
Kapitan Ilalban, dowódca naszego szwadro- 
nn. zawezwał Tarciera do Swego “piura i na- 
padł na niego ostro, ku wielkiemu za- 
dowolenin szefa Andibert, który spocyalnie 
nielubił Larciera. Mój przyjacie el hyi mocno 
zmartwiony z powodu tych napomnień, któ- 
re obudziły w nim rodzaj buntu. Zazwyczaj, 
był to chłopak dość uległy. Ale trzeba chy- 
ha przypuścić, że przegrana go rozgoryczyła. 
Przemawiał do kapitana 7 irytacyg, i po raz 
pierwszy czuł się dotknięty do żywego zacho- 
waniem się podofie erów. Go dotyehez zas było 
mu obojętne. 

W koncu, powiedział sobie: 

— /apłaciem za tę nanezkę pięćset 
franków i już więcej grać nie hędę. Oto 
wszystko! Na tem się powstrzymam i nie 
hędzie to za drogo. 

Tego samego wieczora, gdy snulismy 
się po wszystkiech ulieach miasta, wyczeka- 
wszy dość długo, abym mn zaproponował po- 
wrót do hotełu, gdzie mieszkał mój znajo- 
my z Paryża, zdecydował się powiedzieć mi 
obłnanie : 

— Może to nie będzie ładnie z naszej 
strony, nie wracać tam z powodu, że prze- 
grałem. 

Przez słabość z mojej strony ustąpiłem 
mu w koncu. Weszliśmy do pokoju rezerwi- 
stów. Bakarat już się rozpoczął. Larcier spoj- 
rzał na grających obojętnie. 

Zapytano go czemu nie gra. Odpowie- 
dział z przymu:zoną nieco szczerością. że już 
i tak za wiele przegrał, że nie miał środków 
grać tak wysoko. 

— resztą — dodał — nie mam przy 
sobie pieniedzy, aby zapłacić. Nawet, gdyby 
chodziło o niewielką różnicę, tysiąc czy dwa 
tysiące franków, nie mógłbym się uiścić w 
dwadzieścia cztery godzin, bo potrzebował- 
bym więcej niż całego dnia, aby otrzymać 
pieniądze od mego starego krewnego... W każ- 
dym razie wolę — rzekł j jeszcze, ale bez wiel- 
kiego przekonania — nie zaprzątać sobie tem 
wszystkiem głowy. 

Zaczęli nalegać. 


— Nie będziesz potrzebował zaraz pła- 
cić; jesteśiny tntaj na dwadzieścia ośm dni, 
a więc jeszcze całych trzy tygodnie... 

Wziął mnie na stronę i rzekł: 

— Słnchaj, Kerret. Będę grał po prostu, 
aby odegrać pięćset franków, które mi poży- 
czyłeś... 

— Mój stary, błagam ciebie! Daj po- 
kój! Tych pięciuset franków nie potrzebuję 
nikomu oddawać. Zwrócisz mi je za rok, lub 
dwa... Jak sam widzisz, nie potrzebuję tych 
pieniędzy... Nic chcę, abyś z mego powodn 
zasiadał do Ery, jeszcze gorzej wpadniesz I... 

Ależ nie , mój stary, miałem niesły- 
chany pech wezoraj i dziś go mieć nie będę... 
To niemożebne... Jestem w werwie, czuję, że 
jestem... Mun wrażenie, że wygram wszyst- 
ko, ile tylko zechcę... 

Ja także czułem, że nie było co z nim 
mówić, że przepadło; namiętność go opano- 
wała i nie będzie słuchał żadnych przedsta- 
wio. 

Usiadł do stołu gry i gdy inni wrócili 
do kwatery o trzeciej rano, był przegrany 
prawie na pięć tysięcy franków... 

Chodziliśmy w milezeniu po dziedzińcu 
koszar. Nie mógł się zdecydować wejść do 
mieszkania. ; 


— Pojmujesz, że ani myślę korzystać 
ze zwłoki, którą mi dali ci panowie — rzekł 
— tembardziej, że skoro skończyliśmy grać, 
powtórzyli mi to samo, co mówili na po- 
czątku, że nie potrzebuję się spieszyć Z za- 
płatą tego długu, że jesteśmy kolegami.. „To 
nieźli chłopcy — dodał — ale czuję, że mó- 
więc mi, abym się nie spieszył, radziby eo 


prędzej wrócić do swoich pieniędzy... Och! 
czułem to wybornie... 
Takie same było moje zdanie. Życzy- 


łem sobie, aby w chwili, gdyśmy się rozłą- 
ezali, któryś z tych wygrywających powie- 
dział temu nieszczęśliweimu Larcier kilka słów 
uprzejmych, ule wszyscy mieli usta, jak za- 
kneblowane. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


bywało się nadzwyczajne posiedzenie stron- 
nietwa „K. D.“ Przedstawiciele jego frakcyi 
parlamentarnej zebrali się bezzwłocznie po 
posiedzeniu Dumy, na którem miał zajść 
Jakiś bliżej mi nieznany skandal. Bo wszyscy 
poslowie trzymają przebieg obrad w głębo- 
kiej tajemniey. Co tam zaszło? — dokładnie 
niewiadomo. 

To tylko mogę donieść, iż jeden z po- 
słów ze skrajnej lewicy wyrzekł na posie- 
dzeniu Izby państwowej takie słowa, które 
wywołały burzę protestu ze strony przeważnej 
części Dumy, tak, że posłowie wychodzili 
z Pałacu Taurydzkiego w nastroju bardzo 
przygnębionym, jak gdyby przeczuwali, że z tą 
chwilą zaczyna ważyć się los parlamentu. Ta 
Noc powiadano — rozstrzygnie o istnie- 
niu Boy Bo o godzinie 9 wieczorem, 
wezwało ministerstwo spraw wewnętrznych 
nrzędników obecnych na posiedzeniu komisyi 
budżetowej w Pałacu Taurydzkim do natych- 
miastowego opuszczenia. sali obrad. A to jest 
równoznaczne z zerwaniem stosunków dyplo- 
matycznych rządu z Izbą ka 


St. Zdz. 


KRONIKA. 


Lwów. 4 mija. 


- Kalendarz. 
Niedziela © maja): 
Piusa V. pap. — Chocistawa. Fteo- 


dora Syk. 
Wschód słońca o godzinie 3:56 rano, za- 
chód słońca o godzinie 644 po południu. 
Poniedzialek (6 maja): 
Jana. Gościwita bl. [eorhya m. 
Wschód słońca o godzinie 3:55 rano, na- 
chód słońea o godzinie 6:46 po południu. 


— Najj. Pan raczył najlaskawiej udzielić 
«c Swej prywatnej szkatuły zapomóg: na bu- 
dowę kościola w Chlebowicach, powiatu bobre- 
«kiego, w kwocie 200 kor. i na budowę cer- 
kwi w MKosmaczu, powiatu peczeniżyńskiego, 
w kwocie 200 kor. 

Wybory do Kady państwa. Prezy- 
dyum m m. Lwowa podaje do po- 
wszeclméj wiadomości, że wybór siedmiu po- 
słów do Izby deputowanych Rady państwa, 7 
okregu wyborczego miasta Lwowa, odbędzie się 
w piatek, dnia 17 b. m. od godziny 8 rano 
do godziny 4 po południu w myśl reskryjtu 
Prezydyum Naniestniciwa we Lwowie, z dni. 
14 marca 1907 lpr. 3675, w następujących 232 
salach wyborczych, a mianowicie: 

Dla wyborców 4 okręgu T. w ra- 
tuszu: Sala | posiedzeń magistratu, na I. p., 
głosują wyborcy od lit. A do lit. L.; sala 2 
I. Depart. magistratu na H. p., głosują wybor- 
cy od lit. £ do Z. 

Dla wyboreówzokręgu IL. w real- 
ności miejskiej przy ul. Krasickich 1. 12: Sala 
| w parterze, głosują wyborcy od lit. A do lit. 
J., sala 2 ma I. p, głosują wyborcy od lit. 
K do lit. R; sala 5 na T., głosują wyborcy 
od lit S. do Z. 

Diawyborców zokręgu IL, w szko- 
le miej. żeńskiej im. Sobieskiego przy ul. Za- 
marstynowskiej: Sala Í w parterze, głosują 
wyborcy od lit. A do lit. F.; sala Ż w parte- 
rze, głosują wyborcy od lit G do lit. L.; sala 
3 w parterze, głosują wyborey od lit. $ do lit. 
R.; sala 4 w parterze, głosują wyborcy od lit. 
5 do lit. Z. 

Dla wyborców okręgu IV. w szkole 
żeńskiej im. św. Antoniego przy ul. Łyczakow- 
skiej: Sala 1 w parterze, głosują wyborcy od 
lit. A do L; sala 2 w parterze, głosują wy- 
borcy od lit. L do Ź. 

Dla wyborców zokręgu V. w szkole 
miejskiej im. Elżbiety, przy ul. Zielonej: Sala 
ł w parterze, głosują wyborcy od lit. A do 
lit. J; sala 2 w parterze, głosują wyborcy od 
lit. K do lit. P; sala 5 w parterze, głosują 
wyborcy od lit. R. do lit. Z. 

Dla wyborców zokręgu VI. w szko- 
le miejskiej im. Maryi Magdaleny, przy ulicy 
Leona Sapichy: Sala 1 na I. p., głosują wy- 
borcy od lit. A do lit E; sala 2 na L p., 
głosuja wyborcy od lit. M do lit. A. 

Dla wyborców zokręgu WII. część 
pierwsza, w szkole meskiej im. Kordcekie- 
go, przy ulicy Kordeckiego: Sala 1 w parte- 
rze, głosują wyborcy od lit. A do lit. J; sala 
2 w parterze, głosują wyborey od lit. K do 
lt. P; sala 3 w parterze, głosuja wyborcy od 
tb do lit. Z. 

Dlawyborców zokręgu VII. 
druga, w szkole Żeńskiej im. św. Marcina, 
przy wicy św. Marcina: Sala | w p 
glosują wyborcy od lit. A do L; sala 2 w par- 
terze. głesują wyborcy od lit. M. do lit. A. 

blawyborców zokręgu VII. część 
trzecia w szkole miejskiej im. Zimorowieża, 
przy ulicy Łyczakowskiej : 4 jednej sali w par- 
terze dla wyboreów od lit. A do lit. Ż. 

W. myśl Postonowicii $.5 ord. wyb, 
prawo wyborcze noże być wykonywane tylko 
osobiście i każdy uprawniony do wyboru ma 
prawo do jednego głosn. W dniu wyboru do- 
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zwolony bądzie wstęp do lokalu wyborczego j 
tylko wyborcom za okazaniem karty legityma- ; 
cyjnej. Gelem ułatwienia wszystkim. wyborcom 
swobodnego wykonania ich prawa wyborczego 
i utrzymania należytego porządku, uprasza się 
wyborców, aby zaraz po oddaniu głosu opu- 
ścili lokal wyborczy, a to osobną bramą prze- 
znaczoną do wyjścia we wszystkich lokalach 
wyborczych, z wyjątkiem okręgu IL, gdzie 
znajduje się tylko jedna brama do wejścia i 
wyjścia. Na zasadzie postanowień $ 28 — 6 
ordynacyi wyborczej uznało Prezydyum magi- 
stratu budynki przeznaczone do oddawania gło- 
sów za obszar, w którym agitować nie wolno. 
W czasie od 4 do włącznie 14 maja b. r., 
doręczone zostaną wyborcom karty lesitymacyj- 
ne, wraz z listą głosowania. Tych wyborców, 
którym do 14 maja b. r. nie doreczonoby kart 
legitymaczjnych, wzywa Prezydyum uprzejmie, 
by w dniach 15 i 16 maju 1907 w czasie od 
godziny 9 rano, do 1 po południu i od 3 po 
południu do 7 wieczorem zgłosili się po nie 
do miej. Urzędu targowego (w ratuszu parter, 
strona zachodnia), zaś w dniu wyboru t. j. 17 
maja 1907 w powyższym lokalu, w czasie od 
S rano do 4 po południu. Duplikaty kart le- 
gitymacyjnych, wydawane będą w dniu wyboru 
t. j. 17 maja, od godziny 8 rano, do godziny 
4 po południu w miejskim urzędzie targowym. 
Dla wykazania tożsamości osoby przy żądaniu 
wydania duplikatu lub odebrania niedoręczonej 


karty legitymacyjnej, należy przynieść doku- 
menty osobiste, a więc: metrykę urodzenia, 
dekret, paszport wojskowy, książkę służbowa 
IO [o 


— Konstytucya Trzeciego Maja. Za- 
Ta wezorajszych uroczystości ku uczcze- 
niu rocznicy Konstytucyi Trzeciego Maja był 
uroczysty wieczór w sali ratuszowej, na który 
przybyła bardzo liczna publiczność. Między in- 
nymi przybyli Najprz. ks. Arcybiskup Bilcze- 
wski z ks. Biskupem Bandurskim, grono ra- 
dnych z prezydyum na czele, oraz wiele wybi- 
tuych osobistości naszego miasta. 

Wieczór zagaił krótkiem przemówieniem 
prot. Głąbiński, w dalszym ciągu śpiewał chór 
młodzieży teehnickiej; deklamowała panna B. 
Żulińska „Na ruinach“ Tetmajera; p. Józef 
Mann odśpiewał polonez Moniuszki ze „Stra- 
conega o a na oklaski „Zbudź się i slu- 
chaj“, utwór p. A. Fischera; pani M. Sołtyso- 
wa, prof. M. Wolfsthal i p. K. Lilicnthal odc- 
grali Chopina „Trio G-Moll*'. Wykonawców 
programu oklaskiwano, a najbardziej podobał 
sia piękny śpiew młodej śspieweczki panny Z0- 
fii Skibińskiej. Znakomita artystka naszej sce- 
ny p. Gostyńska wygłosiła wiersz: „O rzuci 
Maju". 

Na zakończenie chór technieki odspiewal 
wieniee pieśni polskich. 

O zmierzchu zebrała się na kopeu Uniii 
lubelskiej liczna młodzież szkolna i rękodzicl- 
nicza, która odśpiewała pieśni patryotyczne i 
zapaliła sześć stosów sosnowych polan, które 
płonęgly do późnego wieczora. 

Teatr miejski uczcił rocznicę Konstytucyi 


majowej wystawieniem  „Strasznego dworu“ 
Moniuszki. 
W Krakowie „Towarzystwo szkoły 


ludowej“ urządziło wczoraj zgromadzenie naro- 
dowe w parku Jordana, w którem wzięła udział 
młodzież akademicka i szkól! średnich obojga 
płci. Na najwiekszem boisku przemówił do 
maodzieży członek głównego zarządu Towarzy- 
stwa „Szkoły ludowej“ p. Natanson, a nastę- 
pnie dwóch uczniów. Wieczorem młodzież ozdo- 
biła pomnik Mickiewicza kolorowemi lampkami 
i odśpiewała pieśni narodowe. 

— Kolejowe roczne karty jazdy. Dy- 
rekcya kolei państwowych donosi, że zaszła 
zmiana co do wydawania kart rocznych, legi- 
tymacyj i dwunastomiesiącznych kart na odle- 
głość do 40 km., w tym kierunku, że się od- 
tąd je wystawiać będzie także z ważnością od 
1 lipca jednego roku do 30 czerwca roku na- 
stępnego. Karty zaś półroczne wydaje się w cza- 
się w czasie od stycznia do lipca z ważnością 
od pierwszego każdego miesiąca i od Í paździer- 
nika z waźnością do końca marca roku nastę- 
prego. RAA wyjaśnień udziela „Biuro wy- 
sia oe k. kolei państwowyoh we Lwo- 
wieć w M dyrckcyi kolei państwowych 
przy ul. Krasiekich 1. 5. 

Ceny miejse w wagonach sypial- 
nych. REA kolei żelaznych ustalilo na- 
stępujące należytości dodatkowe za użycie wa- 
gonów sypialnych w nowo zaprowadzonych no- 
cnych pociągach pospiesznych Nr. 7 1 8 amia- 


nowicie: za przestracń Kraków-Wiedoń i od- 
wrotnie: I. klasa 10:60 kor., I. kiasa 9:60 kor. ; 


Lwów-Wiedeń i odwrolnie: I. klasa 16:50 kor., 
H. klasa 14:00 kor.; Lwów-Kraków i odwro- 
tnie: I. klasa 8:80 kor., II. klasa %80 kor. 

— »kuryer kolejowy z rozkładem 
Jazdy na wszystkich szlakach kolei galicyjskich, 
ważnym od 1 b. m., opuścił świeżo prasy na- 
kładem Biura podróży i kolejowego p. Soko- 
łowskiego. Niezbędne to vademecum podróżnych 
przejrzane zostało i autoryaowane odnośnie do 
kolei państwowych w (Gralieyi przen dyrekcyę 
kolei państwowych we Lwowie. 


Oprócz rozkładu jazdy zawiera „Kuryer“ í 


wykaz połączeń kolejowych, wyciąg z przepisów | 
i taryf, taryfy dla biletów zwykłych, mapkę í 
szlaków galicyjskich, ogłoszenia i t. d. f 


maja 1907. 


— Staeya kolejowa Kalinowszczyzna, 
położona w obrębie dyrekcyi kolei państwowej 
w Stanisławowić, na szlaku Stanisławów - Hu- 


siatyn, zmieniła z dniem 1 maja b. detych- 
czasowa nazwę na „Białobóźniea-kalinowszezy- 
zma”. 


— Nabożeństwo. Jutro, w niedzielę, w 
kościele archikatedrałnym o godz. 10 rano, w 
myśl ślubów Jana Kazimierza, odbędzie siq do- 
roczne pontyfikalne nabożeństwo ku czci Naj- 
świętszej Panny Maryi, jako Królowej Korory 
Polskiej. Celebrować będzie ks. Arcybiskup dr. 
Bilczewski, a kazanie wygłosi ks. Biskup dr. 
Bandurski. 

Protest przeciw wyborowi p. Stani- 
sława Ciuchchiskiego prezydentem miasta Lwo- 
wa, wniesiony przez p. Asehkenazego, podpisali 
pp.: Czarnecki, Hauser, Hudec, Laskownicki, dr. 
Lilien, Pawlewski, Śliwiński, dr. Starzewski i 
dr. Wasung. 

Wystawa prac uczestników krajowe- 
go kursu majsterskiego dla stolarzy, który od- 
był się we Lwowie, w czasie od 18 lutego do 
4 b. m., wmządzona została w auli miejskiego 
Muzeum przemysłowego we Lwowie i bodzie 
otwarta dnia 5, 6i 7% b. w godzinach od 
9 db 2 

Raut z tańcami urządza grono pań 
wo czwartek, dnia 9 b. m., w lokalu „Lutui“. 
Program artystyczny będzie później ogłoszony. 
Bilety w cenie po 2 kor. (akademickie po 1 
kor.) do nabycia w Księgarni Polskiej. Cały 
dochód przeznaczono na „Komitet pracy oświa- 
towej im. Maryi Wysłouchowej*. 


— Przedstawienie dla dzieci. Kolo 
Pań Tow. „Szkoły ludowej“ nmrządza w nic- 


w sali „Sokoła“ przędstawie- 
nie dla dzieci. Na program składają się: 
„lrzeci Maja“, obraz sceniczny Bolesławicza : 
produkcye orkiestry ze szkoły p. Markusa, solo 
skrzypcowe i fortepianowe % utworów Chopina, 
dcklamacya zbiorowa w odpowiednich kostiu- 


dzielę, 5 b. m., 


mach „Wielkiego Roku* Łuskiny. Początek 
punktualnie o godz. 5. Bilety do nabycia u pp. 
Grabowskiego ul. Akademicka, w Księgarni 


Polskiej, u Hófingera ul. Teatralna i up. Ja- 
nuszewskiej ul. Hetmańska. 


A diruecie gazem. Dwudziestoletni 
Władysław MHupalo, słażący u p. Marcelego 


Schaffa przy ul. Czarnieckiego 1. 4, w nicobe- 
eności swoich słażbodawców, którzy ze Lwowa 
wyjechali, poodkrecał wezoraj w nocy w pokojach 
kurki od gazu, a sam położył sie w salonie, 
aby tam życia dokonać przez otrucie sią ga- 
zem. — Kucharka przyszedłszy w poludnie do 
ies Arai znalazła Hupałę już nicżywym. 

A Na mieszkanie dr. T. Morawskiego, 
30-lutniego staruszka, właścici pile przy ul. 
Maryi Magdaleny 1. 4 napadli wczoraj w nocy 
dwaj pomocnicy murarscy Socha i Sroka i roz- 
bili siekierą drzwi, prowadzące do mieszkania. 
Awanturników aresztowała policya. 

Powodem tego zbrojnego napadu było to, 
że dr. Morawski wymówił sądownie mieszkanie 
nicjakiej Tomaszewskiej, u której Sroka i So- 
cha mieszkali. 

A Zgubiono: w drodze z ulicy Bielow- 
skiego do ul. Teatralnej zloty | cja pac: 
nie kryty z monogramem F. G.; torebkę dam- 
ską z krokodylej skóry, zawierającą lusterko, 
grzebień, chustoczkę i pularesik z kwotą 10 
KOL. ; w drodze % ul. Karola Ludwika do ulicy 
Ujejskiego ułoty zegarek damski o jednej ko- 
percie n monogramem Z. 8. i kilku brelokami: 
weksel na 1000 kor.; pulares z kwotą 32 kor. ; 
książeczkę do nabożeństwa i różaniec; czarny 
pulares, zawierający prócz papierów 400 kor. 
gotówką. 

A Znaleziono: w ulicy Sykstuskiej ksią- 
żeczkę wkładkową Banku handlowego we Lwo- 
wie na kwotę 4500 kor., wystawioną ua na- 
zwisko Andrzeja Lubina; w ul. Łukasińskiego 
marmurowy blat ze stołu; torebkę skórzaną za- 
wierającą 41 kor. 66 hal., trzy perły, polama- 
ną złotą broszkę z brylancikami i rozmaite dro- 
biazgi. 

A K rusztowania budującego się domu 
przy ul. Glębokiej 1. 11 spadła wczoraj cegła 
i ugodziła przechodzącego tamtędy p. Włodzi- 
mierza Polankiewicza, który szeześliwie wyszedł 
bez szwanku. 

A Kronika policyjna. W Rynku skra- 
dziono Jeromiaszowi Wojtowieczowi pulares z 
kwotą 56 kor. 

W realności przy ul. Sobieskiego 1 37 
przytrzymano wczoraj notowanego złodzieja Ja- 
na Bałkieta w chwili, gdy włamywał się do 
mieszkania jednego z lokatorów. 

W kościele 00. Bazylianów skradziono 
wczoraj woźremu Janowi Zazuli pulares z kwotą 
24 kor. 

Z mieszkania Stefana Diaknza, listono- 
sza, mieszkającego przy ul. Szeptyckich |. Jl a, 
skradła wczoraj jakaś kobieta, cheac rzekomo 
oglądnąć mieszkanie, celem wynajęcia, pulares 
m kwotą 140 kor. 

Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Władysław Jaśków, towarzysz murarski, 
W am zycia 

w Wieliczce Kazimierz br. 
30 r. życia; 

w Sidorówec, na Ukrainie, Anna z Sucho- 


Przychocki, w 


f dolskich Kurellowa; 


i w UŪncisku Zofia z Cznańskich br. Li- 
iso ska, właścicielka dóbr ziemskich, w 73 r. 
| życia. 

| — Mianowanie. Rada miasta Krakowa 
zamianowała starszego oficyała cgzekucyjnega, 
| Włady sława Mfiillera, kontroloren  ofieyałów 
egzekucyjnych. 

— Rada miasta Krakowa przyznała 
Zjazdowi lekarzy i przyrodników polskich we 
Lwowie oraz połączonej z nim wysławy przy- 
rodniezo-lekarskiej i hygienieznej jednorazowy 
zasiłek w kwocie 500 kor. tudzież upoważnia 
magistrat do wysłania na wystawę przedmio- 
tów, wekodzących w zakres urządzeń gminnych 
ku utrzymanu zdrowia i wychowaniu mło- 
dzieży. 

Polskie Towarzystwo balneołogi- 
esne odbędzie walne zgromadzenie jutro, w nie- 
dzielę, o godzinie 5 po południu w Krakowie 
w sali tamtejszego Towarzystwa lekarskiego 
(ul. Radziwiłłowska l. 4). 

Strejki. Z Wiodnia donoszą: Z po- 
wodu strcjku robotników, zajętych przy pako- 
waniu i trausportowaniu iuebli, przyszło wezo- 
raj do ostrych starć między strejkującyini a ro- 
botnikami niechcącymi strejkować. Strejkujący 
zdemolowali kilka wozów meblowych, wyrzn- 
cili meble ua ulice, a pracnjących obili. Poli- 
cya aresztowała 20 osób. 

Morderstwo. Z Czerniowiec donoszą : 
Oncgdaj w nocy zamordowano w okrutny spo- 


sób małżonków Goldberegów w miejscowości 
Bossanka kolo Suczawy. Rano znaleziono ich 


nicżywych z ciężkiemi ranami. Śledztwo wy- 
krylo, że sprawcy po zamordowaniu podpalili, 
mieszkanie, by zatrzeć ślady swego postępku. 
Pożar jednak w czas spostrzeżono i ugaszono. 

Burmistrzem miasta Lublany wy- 
brany został wczoraj po raz trzeci p. Hribar. 

Katastrofa kolejowa. Niedaleko Or- 
sowy — jak donoszą z Budapesztu — wyko- 
lcił się pociąg towarowy z niewiadomych przy- 
czyn. Maszynista zginął; kilka wagonów jest 
doszczetnie zniszczonych. 

— Mamobójstwa. Z Budapesztu dono- 
szą: Były dyrektor węgierskiego Towarzystwa 
rolniczego Geza Ferster odebral sobie wezoraj 
życie, przebiwszy serce nożem. 

Uczczenie Orzeszkowej. (H. J.) 
Artystki polskie pragnąc uczeić przypadającą 
na d. 10 czerwea rocznieq czterdziestoletniej 
działalności Elizy Orzeszkowej. organizują z ini- 
cyatywy p. Zofii Stankiewiezównej wystawę, mająca 
na celu zobrazowanie działalności kobiet na 
polu artystycznem w dziedzinie pędzla i dłuta. 

Wystawa ta otwarią zostanie w Warsza- 
wie d. 9 czerwca w „lowarzystwie Zachęty 
Sztuk pieknych“. komitet organizacyjny stano- 
wią: pp. Zofia Stankiewiezówna, Marya Dule- 
bianka, Marya Gersa-Dąbrowska i Marya Wa- 
silkowska. 

Organizatorki pragnac wzbogacić dział 
retrospektywny, odnoszą się ża naszem posre- 
dnietwem do osób, mogących udzielić wskazó- 
wek odnośnie do obrazów zmarmych artystek : 
Emilii Dukszyńskiej, bBaterol. Andrzejkowiczó- 
wuy, Anny Bilińskiej i Klas-Kazanowskiej, 
Uprzejme informaeye adrcsować należy do: 

„Towarzystwa Zachoty Sztuk pięknych” w War- 
szawie. Zgłoszenia prac artystycznych przyjmo- 
wane bodą do d. 25 maja. 

Wystawa a sie świetnie. Stano- 
wić ona bodzie łącznie ze Zjazdem kobiet 
i projektowanemi w owym czasie uroczysto- 
ściami poważny obelhód jubileuszowy, czczący 
wielką krzepicielkę sere i dusz pracą zbioro- 
wa, owa praca dla społeczeństwa, która była 
jubilatki hasłem i najgoretszem umiłow aniem. 

— Sanatoryum dla nerwowo chorych 
buduje w Karolinie pod Warszawą Towarzystwo 
opicki nad nerwowo chorymi w Warszawie. 
Magistrat warszawski przyczynia się do tej bu- 
dowy kwotą 6.000 rubli. 

Sanatoryum udziałowe szkolne dla 
dzieweząt ma powstać w znanem letnisku pod 
Warszawą, Milanówku. 

— Skazana za westchnienie do Boga. 
Z BRynarzewa piszą do kościańskiej Gaecty 
Polskiej: Na 18 marck kary skazaną została 
żona robotnika Ardruszkiewieza, ponieważ przed 
szkołą odezwała sią: „Kiedy też Pam Bóg li- 
tościwy „miłuje sią nad nami !“. 


renka prowincyonalta. 


W Rrywiiey 
151 esób, 


bawiło w ubiegłym se- 
151 o 545 więcej niż w r. 1905. 
Tyfus plamisty — jak donoszą 
do tutejszych dzienników — panuje epidemi- 
cznie w Drohobyczu. 

§ Pożar w Borysławiu. W nicdzielę 
wieczorem wybuebł w Dorysławiu pożar w ko- 
pahi „Wezuwiusz“. Powstal on z bremzy przy 
tlokowamiu ropy. Dwie osoby zostały poparzo- 
ne: wiertacz Jurczak i pomocnik Wójcik. Że 
nie zginęli, zawdzięczają temu, iż przy eksplo- 
zyt wyrzuceni zostali z szybu. Detonacya była 
tak silna, że 0 kilkadziesiąt kroków ludzie sią 
przewracali. S paliły się dwa szyby, kilka re- 
zerwoarów, tłocznia, a na terenie boryslawskie- 
go syndykatu pusta wieża i trochę ropy. 

| Szkoda wynosi kilkadziesiąt tysięcy koron. 


$ 
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Kronika zagraniczna. 


* Rozpaczliwy czyn śpiewaka. 
Z Medyolann donoszą, że slawny śpiewak Ros- 
si, który podczas trzęsienia ziemi w St. Fran- 
cisco z przestrachu stracił głos, odciął sobie 
język nożycami. W ciężkim stanie przewieziono 
go do szpitala. 

* W Paryżu zmarl onegdaj wybitny 
anatom i chirurg, profesor Poirier, który przed 
kilku miesiącami powołał do życia zakład dla 
badania raka w Paryżu. 

* Katastrofa w kopalni. W kopalni 
we Frankenhausen nastąpił wybuch, przyczem 
pięć osób zginęło. 

Skazanie profesora Uniwer- 
sytetu. Z Brukseli donoszą: Profesor Uni- 
wersytetu Jolly skazany został za zabicie swe- 
go 20-letniego syna w ostatniej instancyi na 
18 miesięcy więzienia. Syn ten prowadził ży- 
cie niemoralne i groził ojcu śmiercią. 

* Samobójstwo. W Wenceyi — jak 
donoszą ztamtąd do pism wiedeńskich — za- 
strzeliła się onegdaj uczenica wiedeńskiego kon- 
serwatoryum, Eliza Voich. 

* Wypadek w teatrzyku. Z Paryża 
donoszą, że w teatrze „Variété“ Apollo urwała 
się lina rozpięta nad klatką z lwami, w skutck 
czego linoskoczki wpadły do klatki. Jedną z nich 
pokaleczyły lwy, ale udało się je odpędzić i 
pokaleczoną uratować. 

* Strejk kelnerów kawiarnia- 
nych w Paryżu zakończył się. 

* Wybuch wulkanu. Z Catanii 
na Sycylii, telegrafnją : Obserwatorynn tutejsze 
otrzymało ze Stromboli wiadomość, źe od one- 
gdaj 7 wieczorem bez przerwy pada lam deszcz 
popiołu, a równocześnie słychać huk podzie- 
mny. Także Etna wyrzuca ogromne masy ia- 
wy. Nadzwyczajna czyuność crupcyjua wulka- 
nu trwa dalej; ludność mimoto jest spokojna. 

* Podczas wybieoki w kopalk 
ni w Charleston zginęło 11 osób. 

# Katastrofa w kopalni. Wskutek 
wtarguięcia wody do kopalni w Angleur — 
jak donoszą z Leodyum — zgineło dziewięciu 
robotników. 

+t Zamordowanie majora wto- 
skiego. Z Rzymu donoszą: W mieście Pia- 
conza podczas ćwiczeń wojskowych pułku pie- 
choty włoskiej nr. 49 jeden z podoficerów wy- 
stąpił z frontu, przybliżył się do majora Pe- 
scatoriego i strzałem z rewolweru zabił go na 
miejscu. 

* Pożar na okręcie. Na okrącie „Sil- 
verlid*, który wióm ogromny transport benzyny 
z Singapore do Londynu, wybuchł d. L b. m, 
w zatoce biskajskiej pożar, przyczem pięć osób 
z załogi zginęło, resztę ciężko poparzonych ura- 
towano. 

* Dżuma. W Kingwiliamstown — jak 
donoszą z Kapsztadu — stwierdzono kilka wy- 
padków dżumy Z wynikiem śmiertelnym. 

* Eksplozya w prochowni. W Kan- 
tonie nastąpił onegdaj wybuch w prochowni. 
Około 21 osób zginęło, a do 100 odniosło ra- 
ny. Piętnaście budynków jest zupełnie zni- 
szczonych, a przeszło 100 uszkodzonych. Zbu- 
rzona została między innemi historyczna pięcio- 
pietrowa pagoda. Mur został zniszczony na prze- 
strzeni 200 metrów. 

Wybuch w prochowni w Kantonie spo- 
wodowała, jak się zdaje, nicostrożność służbo- 
wego oficera, którego zwłoki znaleziono z fajką 
w ręce. Według ostatnich wiadomości, ma liczba 
rannych wynosić kilkaset. 
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Z muzyki, (Trzeci wieczór kwartetowy 
Towarzystwa muzycznego. — Debiut kapelmi- 
strza w „Strasznym dworze“). 

Muzyczny rueh ostatniego tygodnia stre- 
szcza sią w dwóch zaledwie produkcyach, wy- 
mienionych w nagłówku. Zapowiadany trzeci 
występ p. Darelte w „Tosce* odwołano z tatw) 
zrozamiałych powodów. 

Koncert w sali Kasyna miejskiego zamna- 
jomit nas z okteten smyczkowym Svendsena 
(op. 3 a-dwr), kompozycyę ogromnie świeżą i 
piekną, w wykonaniu pp. Wolfstala, Jackla, 
Schulca, Sołtysa (skrzypec), Silbersteina i Se- 
redyńskicgo (altówki), oraz Sladka i Lihenthala 
(wiolonczele), Prócz tego profesorowie konser- 
watoryum odegrali Saint-Saćnsa fortepianowe 
trio jdur op. 18. Dodawać nie potrzeba, że 
oba utwory wystudyowane były starannie. 

Nie można tego powiedzieć o wczorajszem 
przedstawieniu „Strasznego dworu“ Moniuszki. 
Byl to znowu jeden więcej bezbarwny wieczór, 
po którym żadne dodatnie nie pozostaje wraże- 
nie. A przecież Moniuszko zasługuje na lepsze 
obchodzenie sie z jego dziełami, już choćby 
tylko dlatego, że stale zapełniają teatralną kasę. 
Możnaby zatem raz przecie wystawić je napra- 
wde wzorowo. Trochę dobrej woli, szezypta bo- 
daj pietyzmu i drobnej monety — a efekt będzie 
niezawodny. 

Najbardziej upośledzonym w lwowskim 
teatrze bywał zawsze „Straszny dwór“; ciągłe 
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oczekuje jeszcze poprawy losu. Od dawien da- 
wna wystawiany niedbale, miewał tylko okresy 
anośniejsze, kiedy to główne partye spiewane 
były przez artystów pierwszorzędnych. Dzisiaj, 
kiedy tych zabrakło, obniżył się znacznie arty- 
styczny jego poziom. Chóry od niepamiętnych 
czasów znarowione przecz fałszywe wyuczenie 
ich, śpiewają tak, jak dawniej niemożliwie. 
Obsada kobiecych partyj jest znowu wadliwa 
z wyjątkiem chyba jednej p. Kasprowiezowej, a 
meskie role dostały sią także w niewlaściwe 
przeważnie ręce. 

W takich warunkach nie dziwnego, że 
wysiłki debiutującego kapcimistrza musiały 
ograniczać się wyłącznie do trzymania wszy- 
stkiego w całości. Trudniej bowiem czegoś od- 
uczyć, aniżeli nową rzecz wystudyować. Wprost 
nicpodobieństwem dla debiutującego dyrygenta 
jest wykorzenienie tego szablonu i manier obrzy- 
dliwych, a dalej i lekecważącego tonu, z jakim 
przyzwyczajono się u nas traktować dziela Mo- 
niuszki. Dotyczy to zarówno śpiewaków, jak i 
orkiestry. Mimo wszystko, p. Langer, zdołał 
okazać, że posiada dużo danych upoważniają- 
cych go do zajecia miejsca przy kapelmistrzow- 
skim pulpicie. Pan Langer jest czlowiekiem mu- 
zykalnym, dobrym i rutynowanym korepytorem, 
posiada przytem dużo taktu i nerwu kapelmi- 
strzowskiego, którego nie zużywa na blagier- 
skie pozy, leez kieruje wprost pod właściwym 
adresem, a to spiewaków i orkiestry. Są to za- 
lety bardzo ważne u młodego kapelmistrza. 
O stopniu muzycznej intdligencyj, o indywidual- 
ności artystycznej Langera, zadecydować może 
dopiero występ powtórny, ale w rzeczy, którą 
samoistnie przygotuje od a—z. 

Dla ścisłości podaje obsadę ważniejszych 
partyj: Miceznik (p. Okoński), Hanna (p. Hen- 
drichówna), Jadwiga (p. Markówna), Damazy 
(p. Sulikowski), Zbigniew (p. Mossoczy), Stefan 
(p. Malawski), Cześnikowa (p. Kasprowiezowa), 
Maciej (r. Ludwig), Skołuba (p. Jeliński). Nie 
przeczę, że wszyscy oni starali sią stworzyć 
krcacyc jak najlepsze, 4 małymi jednak wyja- 
tkami skończyło się ma staraniach tylko. Oa- 
tość przedstawienia była mizerna. 

D. Baranowski. 


Czwartkowy koncert w Kole literacko- 
artystycznom cieszył sie znacznem powodzeniem. 
Przez esirady przesunęło się grono osób wyso- 
kiej artystycznej kultury; salę wypełniła dobo- 
rowa publiczność, oklaskująca gorąco każdy nu- 
mer programu, zmuszająca do licznych nadda- 
tków. Dzieki tego rodzaju nastrojowi, nici obu- 
stronncj sympatyi nawiązały się szybko, a wic- 
czór pozostawił po sobie jak najmilsze wspo- 
mnienie. Bo też i było kogo i eo oklaskiwać: 
p. Oleska Śpiewała przepięknie z towarzysze- 
niem skrzypiec Bemberga „Chant Hindou“, nad- 
zwyczaj wdzięczną Bergercttę „Maman dit“ i 
Bóhma „Cicha jak noe“. Na skrzypcach sekun- 
dował jej ulubiony koncertmistrz orkiestry tea- 
tralnej p. Deman, który ponadto odegrał Saint- 
Saśusa „Rondo capricioso"; dyskretny akompa- 
nianent fortepianowy spoczywał w rękach dr. 
Niżyńskiego. 

Drugą solistką wieczoru byla tak wysoko 
w naszem inmieście ceniona pianistka, p. Otta- 
wowa. T tym razem gro jej charakteryzowały 
znane powszechnie wybitne zalety, a doborowy 
program składał się z utworów Chopina, Sin- 
dinga, Schuborła-Liszta I Sehumanna-Liszta. 

Niezwykle sympatycznem zjawiskiem na 
estradzie była młodziutka deklamatorka, pna 
Grekówna. Debiut powiódł się doskonale: okla- 
skom i gratnlacyom za doskonałe wygłoszenie 
wiworów Gawalewieza i Bronisława Wysoczań- 
skiego, nie było końca. 

Po koncercie tańczono w kilkanaście par 
do białego świtu. 


Wystawa art. 6wozdeckiego wzboga- 
coną została kilkoma nowemi pracami w miej- 
sce wysłanych do monachijskiej Seecssyi, gdzie 
artysta został zaproszony. Między innemi wy- 
stawiono dużych rozmiarów obraz „Anioł sie- 


tg) 
wca” a cyklu „Aniot“, nad którym pracuje 
obcenie autor. 


Ważny podręcznik. W ostatnich dniach 
ukazała się w druku praca radcy rachunkowego 
kraj. Dyrckeyi skarbu Stanisława Sicińskiego 
p. t. „Obrót żyrowy w c. k. Kasach*. Dzido 
to obejmujące 217 stronie druku w formacie 
większej 6-ki jest wyczerpującym i systema- 
tycznym zbiorem źródłowych materyałów odno- 
szacych się do dwóch galęzi agend kasowych, 
a mianowicie obrotu przekazowego z Urzędem 
pocztowych kas oszezedności, tudzież obrotu ży- 
rowego 4 Bankiem austro- węgierskim. 

Wzrastające % każdym dniem zastosowa- 
nic tych obrotów daje dostateczną miarę istotnej 
potrzeby i aktualności wspomnianego dzieła, 
które dla swego systematycznego nkładu, wy- 
Gzerpującej treści i wzorowej formy stanie się 
bczwątpienia podręcznikiem niezbędnym dla 
wszystkich funkcyonaryuszów kas i urzędów 
wykonawczych, zwłaszcza, że jest pierwszą pu- 
blikacyą polską z tej dziedziny i przez to wła- 
śnie przyczyni się niewątpliwie do łatwego opa- 
nowania skomplikowanego i rozproszonego po. 
licznych instrukcyach i okólnikach matcryału. 

Z tego założeniu wychodząc, zaleca kra- 
jowa Dyrekcya skarbu powyższą publikacyę | 


wszystkim  interesowanym, przyczem zwraca 
szczególną uwagę na wartość, jaką ona przed- 
stawia dla komisarzy szkontrujących. 


Z teatru donoszą: P. Janina Korolewicz- 
Waydowa wystąpi w teatrze miejskim tylko 
raz jeden, a to w środę, 8 b. m., w swej zia- 
komitej partyi „Toski“, która za swego poprze- 
dniego pobytu na naszej secnie tak zachwycała 
i entuzyazmowała publicznosć lwowska. Bilety 
na to przedstawienie sprzedają, kasz zamawiań. 

„Juliusz Cezar“ przełożony został na 
niedzielę wieczorem. Za bilety zakupione na 
środowe przedstawienie Juliusza Cezara“ kasa 
zwraca pieniądze. 

Najbliższą nowością w dziale lekkiej ko- 
medyi będzie nadzwyczaj wesoła 3 aktowa kro- 
tochwila Piotra Veberra, p. t. „Osobna sypial- 
nia“, autora znanego ze swych wykwintnych, 
pelnych humoru i dowcipu prace. W nowości tej 
biorą udział pp. Otrembowa, Trapszo Trena, 
Karszo, Czaplińska, Połocka, Jaworski, No- 
wacki, Feldman i Kwiatkiewicz. Próby pod kie- 
runkiem p. A. Walewskiego w pełnym toku. 


Repertuar Teatra Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobota o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz dwunasty: „Wesoła wdówka”, 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łndniu po raz dziewiąty: „Zażarty automo- 
bilista”. 

W niedzielę o godzinie pół do & wieczo- 
rem po raz trzynasty „Wesoła wdówka“. 

W poniedziałek, po raz trzeci, „Juliusz 
Cezar”, 

We wtorek, 
wdówka”. 

We środę, „Posea“, opera w 5 aktach 
G. Pucciniego. Jedyny gościnny wysięp Janiny 
Korolewicz- Waydowej. 

We czwartek o godzinie pół do * po 
południu „Sherlock Holmes“. 

We ozwarmek o godz. 8 wieczorem po 
raz piętnasty „Wesoła wdówka“. 

W piątek, po raz pierwszy, „Osobna sy- 
pialnia”, krotochwila w 3 aktach P. TFeburra; 
z udzialem pp. Otrembowej, Trapszo T., Karszo, 
zaplińskiej, Połęckiej, Jaworskiego, Nowackie- 
go, Feldmana i Kwiatkiewicza. 

W sobotę po południu o godzinie pół do 
4, dla młodzieży szkolnej: „Obrona Gzestocho- 
wy“ czyli „Przeor Paulinów". 

W sobote o godz. pół do 8 wieczorem 
„Wesoła wdówka”, 

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
po raz 107 „Straszny dwór”, 

W niedzielę, o godz. pół do 5, po raz 
czwarty, „Juliusz Cezar“, 

W poniedziałek po ram drugi 
sypialnia“. 


po raz czternasty, „Wesoła 


„Osobna 


9 tegorocznym 


krajowym konkarsię dramatycznym. 


Stała się rzecz zgoła nieprzewidywana. 
Po raz pierwszy od kiedy istnieją dramaty- 
czne konkursy krajowe, komisya powołana 
przez Wydział krajowy do wydania sądu i 
wynagrodzenia jednego lub kilku z nadesia- 
nych 77 utworów, nie udzieliła Żadnemu z 
nich nagrody i rozeszła się z tem, że ma 
być rozpisany nowy konkurs z terminem do 
końca grudnia b. r. A postanowienie to mu- 
sialo opierać się na silnych podstawach, sko- 
ro uchwała tak bardzo radykalna powziętą 
została wszystkimi głosami, przeciw jedne- 
inu. Obecni zaś byli na tem końcowem po- 
siedzeniu wieczornem, (w piatek 26 kwietnia) 
wszyscy sędziowie, którzy w tegorocznych 
obradach udział brali, a mianowicie: pod prze- 
wodnietwem Ozłonka Wydziału krajowego p. 
Wcereszczyńskiego, pp. dr. L. German, 
dyrektor teatru m. we Lwowie L. Heller, 
prof. Uniwersytetu dr. Kallenbach, A. 
Krechowiecki, Tadeusz Pawlikowski, 
dyrektor teatru m. w Krakowie p. Solski. 
Dr. K. Estreicher nadesłał obszerny referat 
z Krakowa o sztukach, które mn udzielono 
do oceny i nsprawiedliwił swą nieobecność 
stanem zdrowia, podobnie jak dr. Antoni 
Małecki. 

Czy wynik ten przypisać należy wyłlą- 
cznie snrowości sędziów ? Bezwątpienia wszy- 
scy sędziowie byli tego zdania, opartego na 
wielu poprzednich doświadczeniach, że należy 
do utworów na konkurs nadsyłanych przy- 
kładać wyższą miarę, niż to się dzialo do- 
tychczas. Dotychczas bowiem w konkursach 
takich kierowano się przeważnie zasadą, iż 
należy z mnóstwa nadsyłanych lichych utwo- 
rów wybrać względnie najlepszy i ten 
odznaczyć nagrodą. W rezultacie prowadziło 
to do tego, że ntwór taki względnie naj- 
lepszy okazywał się w wykonanin sceni- 
cznym bardzo miernej wartości, co narażało 
z jednej strony. dyrekcye teatrów miejskich, 
moralnie niejako obowiązane do wystawia- 
nia sztuk premiowanych, na koszta, publi- 
ezność na zawód, a w ostatecznem następstwie 
obniżało znaczenie i wartość konkursowych 
wyroków. Zbyteezna łaskawość tych wyro- 


ków miała i tę stronę ujemną, że, zniechę- 
cając znanych i uznanych autorów dramaty- 
cznych do konkurowania z dyletanekiemi 
próbami grafomanów, ośmielała tych osta- 
tnich do prób dalszych i stawała stę powo- 
dem, że sędziowie konkursowi wprost zale- 
wani byli potopem utworów naj'ichszej jako- 
sci. Można i należy mieć nadzieję, że oka- 
zana w r. b. stanowczość sędziów będzie 
miała pod obu powyższymi względami wpływ 
pożądany” i że na przyszłym konkursie ko- 
misya powołana przez Wydział krajowy do 
osądzenia wartości nadesłanych utworów, bę- 
dzie miała sposobność do odszeżególnienia i 
wynagrodzenia pracy istotnie twórczej, która 
wzbogaci repertoar teatrów naszych i stanie 
się cennym nabytkiem naszej literatury dra- 
matycznej. 

Jak już z krótkiego komunikatu wiado- 
imo, komisya: wyróżniła jednogłośnie rzecz 
p.t. „W mrokach Złotego pałacu, 
opatrzoną godłem „Słowianin*, a osnnutą na 
historycznych wypadkach chylącego się do 
upadku. mimo pozorną świetność, cesarstwa 
bizantyńskiego z początkiem drugiej połowy 
X. wieku. Speeyalny referent, któremu przy- 
padło w udziale zdawać sprawę z tego utwo- 
ru, zalecająe go do wspólnego czytania, tak 
określa jego zalety: 

Praca to niezmiernie wybitna, jako dzie- 
lo dużego poetyckiego talentu i głębokich 
stadyów. Nie jestto dramat w ścisłem zna- 
czeniu, lecz raczej napięta na niezmiernie 
rozległy łuk wyobrażui opowieść dramaty- 
czna, wznosząca się do wyżyn wspanialego 
poematu, którego duszą jest postać bazylissy 
Teofanu, żony bazileusa Romana Porfyroge- 
nety, a następnie bazileusa Nikefora. Akcya, 
choć żywa i częstokroć silnie dramatyczna, 
nie zmierza do rozwiązania jakiegoś założo- 
nego konfliktu, leez słaży jeno do nwydat- 
nienia głównej postaci i myśli przewodniej 
na tle tragicznych i ponurych losów zacho- 
dzącej świetności cesarstwa greckiego. 

Pierwszą, najpierw w oczy rzucającą się 
zaletą utworu jest styl wysoce indywidnalny 
i język wprost wspaniały, z jakim się rzadko 
spotkać można nawet u najwybitniejszych 
współczesnych poetów. Prawdziwy podziw bn- 
dzi też znajomość epoki i wielka umiejętność 
w przedstawieniu jej w sposób nie historyo- 
zoficzny i nie banalny, ale o głębokiem wży- 
ciu się autora w czas i wypadki świadczący, 
i oddziaływujący silnie na wyobraźnię czytel- 
nika i wrażliwość artysty-inseenizatora. Osoby, 
występujące w dramacie, to nie schematyczne 
figurki, ale ludzie naprawdę żywi, w małych 
częstokroć rolach wybornie seharaktery%0- 
wani. „bajecznie kolorowi*, a historycznej pra- 
wdzie przytem wierni. Taki patryarcha, bazilens 
Roman, wódz Nikefor, św. Atanazy, poeta 
Arabów Mutenabbi, kalif Seif Kddewlet, lub 
wielki Eunuch, to arcydzieła historycznej i 
dramatycznej charakterystyki. Najmniej wy- 
pukła i najmniej jasna jest może główna, bo 
ogniskiem wydarzeń będąca postać bazylissy 
Teofanu, którą autor, jak gdyby nanmyślnie 
pewną mgłą tajemniczości otoczył. 

Z powodu swej ogromnej pojemności 
motywów i postaci, z powodu swej — jeśli 
tak wyrazić się można — bogatej polifonii 
słowa i barwy, tkanina tego gobelinu drama- 
tycznego jest częstokroć zawiła, męcząca myśl 
i oko. Czytając go po raz pierwszy ma się 
wrażenie ciżby, tłoku i zgiełku, — olbrzymi 
ciężar jakiejś obłędnej atmosfery przygniata 
nas, wpatrzonych w hieroglify błyskawie i 
oczekujących uderzeń groma. Ale kiedy przez 
bliższą znajomość tego dzieła, brzemiennego 
natchnieniem, zyskamy po chwilach drażnią- 
cego znoju jasność spojrzenia i możność ob- 
jęcia myślą zjawiska dramatycznego z pewnej 
wyżyny, widok jego jest imponujący i niewy- 
powiedzianie piękny. Pierwsze czytanie wy- 
maga cierpliwości. 

Dzięki dużemu plastycznemu zmysłowi 
antora dramat, a zwłaszcza pierwszy i drugi 
jego akt posiada ustępy, które mnszą na sce- 
nie wywrzeć wrażenie potężne. Akt drugi, 
pod względem linii rzutu dramatycznego nad 
innymi górujący, przedstawia tylko pewne 
trudności w inscenizacyj; — tax, że zdaje się 
trzebaby go podzielić na trzy odsłony, z któ- 
rych pierwsza i ostatnia miałyby jedną de- 
koracyę. Trzeci akt, nieco rozlewny, nie po- 
zbawiony jest jednak również momentów o 
silnen dramatycznem napięcin, jak n. p. prze- 
dziwna scena, gdzie wyklęty i przez spisko- 
wych na śmierć skazany bazileus Nikefor, 
pozostaje sam z dwunastu nędzarzami w mro- 
kach swego złotego pałacu. 

Zasadnicza głęboka idea dzieła streszcza 
się w nieokreślonej tęsknocie cudnej i zbro- 
dniczej 'Teofanu ku czemuś nieznanemu, co 
ma przyjść z Północy kędyś, z nieznanych 
krain i mórz, aby na przeżytem i strupiesza- 
łem państwie byzantyńskiem nowe życie za- 
szczepić. Głębia myśli powstałych w bolu, 
albo w ekstazie prześwietla zresztą cały ten 
utwór. 

Rzecz jest nawskróś oryginalna, ale jak 
w twórczości całej „młodej Polski“ tak i tu 
wpływ Wyspiańskiego jako dramatopisarza i 
Przybyszewskiego, jako poety, jest widoczny. 

Kończąc swą ocenę, referent nie chciał 
rozstrzygać kwestyi czy i jaką wartość ma 
ta dramatyczna opowieść dla seeny naszej, 


lecz zaznaczywszy z naciskiem, że bądź co- 
bądź literatura nasza nową pięknością wzbo- 
gacona została, pozostawił komisyi orzeczenie 
o wartości scenicznej utworu. 

W myśl zalecenia referenta przystą- 
piono tedy do wspólnego czytania i przeko- 
nano się niebawem, że ocena jego hyla i 
gruntowna i trafna. jednomyślnie uznano 
pierwszorzędne zalety utworu. 

Ale te zalety pelnym blaskiem zaja- 
śnieć mogi tylko w książee i niewątpliwie 
wielką rozkosz sprawią czytelnikowi, któ- 
ryby — wedle wyrażenia referenta — byl 
zdolny z pewnej wyżyny objąć to niepospolite 
zjawisko poetyckie. Ujęte w ramy sceniczne 
musiałoby ono zhlednąć pod niejednym wzglę- 
dem. Nie chcę tu mówić o seeniezności czy 
niesceniezności ntworn w zwykłem, pospoli- 
tem tego wyrazu znaczeniu. Przypuszczam, 
że znalazlby się tak znakomity inseenizator, 
który zaelałby, z koniecznyr: współudziałem 
antora. rzecz odpowiednio skrócić, skreślić, 
podzielić; przypuszczam nawet, że przy tei 
operacyi nie ucierpiałaby całość, nie straci- 
Taby nie jej clbrzymia perspektywa ze swej 
istotnej wspaniałości. Ale rzecz jedna nie 
dałaby się ani zmienić, ani usunąć: to owa 
jednostajność wysoko nastrojonego tonu, która 
wzmaga jeszcze uczucie tłoku, ciżhy, o któ- 
rem wspomniał referent, tworząc atmosfere 
nadmiernie duszną. Jakkolwiek też zgodzić 
się można z referentem, że język utworu jest 
piękny, to przyznać z drugiej strony należy, 
że slyszany ze sceny wydałhy się on sztu- 
cznym, nienaturalnym, jednostajnie patety- 
cznym. A ta jednostajność tonu wpływa na- 
wet ujemnie na wyborną zresztą charaktery- 
stykę drugorzędnych zwlaszcza postaci. Tu 
rzeczywiście jest się ciągle w atmosferze 
obłednej, wobec hieroglifów błyskawic I w 
oczokiwanin uderzeń gromu. Jeżeli dla czy- 
telnika rozpoznanie dokladne całości i wni- 
knięcie w jej głębie stanowi, zdaniem refe- 
renta — trud znojny, to cóżby dopiero od- 
czuł widz w ciągu trzech co najmniej godzin 
Iłąkania się w mrocznym labiryncie złotego 
pałacu, walony jak taranem natloczoną aż 
do zbytku erudycyą autora, eszołomiony po- 
tokiem wysoko brzmiących słów, ściśniety 
wielkim tłumem wyolbrzymionych poetycką 
fantazyą postaci. — Referent porównał ten 
utwór do gobelinu, — widzowi w teatrze 
wydał by się on niewątpliwie olbrzymim fre- 
skiem, oglądanym zbliska, za blisko, bez od- 
powiedniej perspektywy, przestrzeni i po- 
wietrza. 

Z tych to mniej więcej motywów uzna- 
no w komisyi. że utwór ten, pierwszorzedne- 
ini celujący zaletami poetyckiemi, nie odpo- 
wiada warunkom  konkursn dramatycztego, 
że przeto udzielenie mu nagrody, na kiórą 
zkądinąd najzupełniejby zasługiwał, rozmi- 


neloby się z celem konkursu. — Uznano, że 
jako poemat utwor ten jest kors ligne, jako 
utwor sceniczny musi pozostać — hors con- 
COUTS, 


(Dokończenie nastąpi). 
ak. 


Z izby handlowej i przemysłowej. 
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W poniedziałek, dnia 29 z. m., Izba 
handlowa i przemysłowa odbyła czwarte w 
tym roku zwyczajne posiedzenie pod prze- 
wodnictwem prezydenta p. Samuela Horo- 
witza. 

Sekretarz Izby. dr. Stesłowiez, 
zdał sprawę z czynności hiura za ezas od 
poprzedniego posiedzenia, wymieniając szeze- 
gólowo ważniejsze przedmioty, załatwione 
bądź wskutek zarządzenia prezydynm, bądź 
na podstawie uchwał właściwych sekeyj. 
W szczególności podnieść należy intorwen- 
cyę prezydyum Izby w sprawie pomnożenia 
zapasu zdawkowych monet po 2 hal. i po 
20 hal. w publicznych kasach rządowych i 
w kasach Banku austro-wegierskiego, w spra- 
wie odpowiednich zarządzeń cłowych przy 
imporcie szyh i tafli szklanych ze względu 
na interes krajowego przemysłu szklanego, 
w sprawie udzielenia subwencyi rządowej na 
urządzenie wystawy przyrodniczo-lekarskiej 
w b. r we Lwowie i w sprawie uchylenia 
zarządzonego przez gal. Dyrekcyę poczt i te- 
legrafów scentralizowania wysyłki listów w 
jednym urzędzie pocztowym. 

Następnie p. Jonasz złożył szezegó- 
łowe sprawozdanie z akeyi wspólnej Izb 
handlowych anstryackich celem obniżenia 
opłat telefonieznych i pocztowych, przedsta- 
wil wynik odbytej w Wiedniu konferencyi 
delegatów Izb, oraz zakomunikował odpo- 
wiedź, udzieloną depntacyi Izb, do której 
należał I sprawozdawca, przez P. Prezydenta 
Ministrów i P. Ministra bandln. ` 

, Na wniosek p. Winiarza Izba wy- 
raziła p. Jonaszowi podziękowanie i uznanie 
za energiczną obronę słusznych żądań Izby 
w sprawie opłat pocztowych i telefonicznych. 

biorąc asumpt z faktu, że od 30 kwie- 
tnia b. r. kursować będzie między Lwowem 
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a Wiedniem nowo wprowadzona para no- 
enych pociągów pospiesznych, p. Szko- 
wron przedstawił wniosek, aby Izba dele- 
gatom swoim do państwowej kady kolejo- 
wej pp. wiccprezydentowi Izby Baczewskie- 
mn i Russmanowi wyraziła podziękowanie 
za skuteczne, niestrudzone, długoletnie stara- 
nia o zaprowadzenie tej ważnej komunikacyi 
między (talicyą, szczególnie Lwowem a Wie- 
dniem. Izba przyjęła wniosek tem jedno- 
myślnie. 

Z kolei Izba przystąpiła do obrad nad 
sprawozdaniami sekeyj handlowej i przemy- 
słowej. Uehwalono wydać przychylną opinię 
o projektowanej dla Buczacza taryfie fiakier- 
skiej. Towarzystwu opieki nad terminatora- 
mi przyznano zasiłek w kwocie 200 kor. Ja- 
ko kandydatów na cenzorów dla działu 
wekslowego Banku krajowego na trzechlecie 
od 1 lipea 1907 do 30 czerwea 1910 uchwa- 
lono zaproponować dotychczasowych człon- 
ków komitetu cenzorów pp.: Bolesława 
Augustynowicza, Józefa Baczewskiego, Fer- 
dynanda S$. Bardasza, Stanisława Bryk- 
czyńskiego, Stanisława Ciuchcińskiego, Ja- 
kóba B. Dischego, Bolesława Długoszow- 
skiego, Aleksandra Getritza, Władysława Gu- 
brynowicza, Tadeusza Langiego, dr. Adolfa 
Lilicna, Samuela Nebenzahla, Franciszka Roz- 
wadowskiega, dr. Jana Ruckera, Artura Sehel- 
lenberga, Jana Viviena, Juliana Wanga, Jó- 
zefa Wczelaka, Adolfa Wiesiołowskiego, Lu- 
dwika Winiarza, Leonarda Wiśniewskiego i 
Jakóba Wixla, nadło jeszcze pp.: Maurycego 
Jonasza, Filipa Nathansohna, Józefa Neuma- 
na, Ignacego Russmana i Alberta Szkowrona. 

Projekt unormowania handlu esencyami 
służąeeni do wyrobu koniaku, łikierów it. p. 
napojów spirytusowych, przekazano ponownie 
sekcyj handlowej, celem zwołania fachowej 
ankiety i przedłożenia wniosków na podsta- 
wie obrad tej ankiety. Techniekiemu Kołu 
pomocy przemysłowej we Lwowie przyznano 
subwencyę w kwocie 400 K. Uchwalono o- 
świadczyć się za pomnożeniem jarmarków w 
Jaryczowie nowym. Wskutek reskryptu Mini- 
sterstwa handlu Izba, na wniosek sekeyi han- 
dlowej, uchwaliła przedstawić jako kandyda- 
tów na członka przybocznej Rady ełowej wice- 
prezydenta Izby, p. Leopolda Baczewskiepo. 
na zastępcę zaś dr. Jana Ruckera. 

Na posiedzeniu ponfnem uchwalono wy- 
dać opinię w sprawie udzielenia koncesyi na 
agencyę prywatną z upoważnieniem do inka- 
sowania wierzytelności, na agencyę prywatna 
z upoważnieniem do udzielania informacyi o 
stosunkach kredytowych i do inkasowania 
wierzytelności i na biuro sprzedaży kart 
okrytowych we Lwowie, oraz w sprawie przy- 
znania pewnej firmie przemyslowej odszcze- 
gólnienia z $ 58 ustawy . przemysłowej. Wre- 
szcie uchwalono sprawe organizacyi biura 
Izby i obsadzenia opróźnionych posad. prze- 
kazać osobnej komisyi, złożonej z prezydyum 
Izby i z pp. Beisera, Russmanna i Wczelaka. 


OSTATNIA POCZTA. - 


Najj. Pan udzielać będzie w po- 
nicdziałek, d. 6 b. m, w Burgu wiedeńskim 
ogólnych audyencyj. 

== Najj. Pan sankeyonował uchwalo- 
ną przez galicyjski Sejm krajowy ustawę w 
sprawie nadania szpitalowi w Dolinie chara- 
kteru szpitala powszechnego i publicznego. 

= f Czerniowiec donoszą: Wobec do- 
niesienia dzienników o rozruchach chł op- 
skich stwierdza się, że w kilku górskich 
miejscowościach powiatu wyżniekiego, z po- 
wodu gróżb chłopów, poczęto się obawiać 
rozruchów na ruskie swięta Wielkanocne, 
wskutek czego wiele Aydów wyjechało. Celem 
zapobieżenia wykroczeniom, Rząd krajowy po- 
czynił daleko idące zarządzenia. Między in- 
nemi ściągnięto do Storoneż-Putila sześćdziesię- 
ciu żandarmów z innych posterunków. Te za- 
rządzenia wpłynęły na ludność bardzo uspo- 
kajająco. Dotad żadnych wykroczeń nie było 
i prawdopodobnie święta miną spokojnie. 

== Posłowie Sejmu dolno-austrya- 
ckiego wraz z Marszałkiem krajowym ks. 
Liechtensteinem wystosowali do P. Ministra 
obrony krajowej prośbę, aby 4 powodu opó- 
„nienia się wiosny i wskutek tego fatalnych 
stosunków rolniczych, w tym roku zaniecha- 
no ćwiczeń wojskowych i nie powoły- 
wano na nie rezerwistów, którzy potrzebni 
są do uprawy roli. 

= Węgierskie Biuro korespondencyjne 
stwierdza, że ogłoszony wczoraj w Poster 
Lloydzie wynik rokowań z posłami 
chorwackimi nie zgadza się z istotnym 
stanem rzeczy. 

== Coburger Tageblati wobec wiadomo- 
ści, że ks. Edward Kohurski ndal się do 
Londynu z misyą do króla angielskiego, 
stwierdza, że ta podróż ma charakter czysto 
prywatny. 

== Urzędownie donoszą, że dnia 3 czerw- 
ca flota angielska, złożona z 16 paneerników, 
zawinie do portu w Lubece i zabawi przez 
trzy dni, poczem odpłynie do Królewca. 
Z okazyi tej przygotowuje się w Lubece wiel- 
ka uroczystość. 
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==Miasto Kijów wybierać będzie no- 
wego posła do Dumy, reprezentant jego ho- 
wiem w Izbie, archirej Płaton zrzekł 
się godności poselskiej i wyjechał 
do Ameryki. Przypuszczają, że na niespo- 
dziewaną tę decyzyę Płatona wpłynęła nie- 
miła jego sytuacya w Dumie, gdzie powinien 
był „wyrazić wolę* swych wyborców w du- 
chu Puryszkiewicza i spółki, gdy tymczasem 
inteligencya jego i umiarkowane zapatrywa- 
nia nie pozwoliły mu wejść na tak wstrętną 
dlań drogę. W każdym razie cala ta afera 
jest dla obecnych stosunków w Rossyi wy- 
soee charakterystyczna. 

Generał-gubernator moskiew- 
ski skapitulował przed naporem „pra- 
wdziwie rossyjskich ludzi“, cofnął wszystkie 
dawniejsze swoje zarządzenia, jak zakaz wy- 
dawania pisma Wiecze i bamieyę redaktora 
Ołowienkowu, a chcąc względy przemożnego 
„Związku* pozyskać, wydał mu koncesye na 
cztery nowe dzienniki. Na uroczystości 
poświęcenia sztandaru „Związku* pre- 
zes jego wzywał zebranych do walki zawziętej 
z wewnętrznymi wrogami Rossyi. 

Aczkolwiek osławiony p. Gringmut na- 
zwał w Nowoje Wremia zapowiedziany na 
jutro powszechny wiee ludzi rossyj- 
skich wielką manifestacyą, przed którą przy- 
jagiel i nieprzyjaciel musi uchylić czoła, mi- 
sterstwo spraw wewnętrznych było innego 
zdaniai nic pozwoliło na odbycie szu- 
mnie reklamowanego wiecu. Deputacya „Zwią- 
zku prawdziwie rossyjskich ludzi“ dąży ze 
skargą 1 protestem przed oblicze cara do 
Carskiego Bioła. Rezultat starań dotąd nie- 
znany. 

Podczas rowizyi, dokonanej u prezesa 
„Związkuć, p. Dubrowina, znaleziono kom- 
promitnjące dokumenty w sprawie za- 
mordowania Jollosa, oraz wiele wyroków 
śmierci, wydanych przez „Związek“. 

= Uroczystość orleańska ku czci Jo- 
anny d Arc będzie miała charakter wy- 
bitnie wojskowy. Na placu ćwiezeń wojsko 
defilować będzie przed sztandarem Dziewicy 
Orleańskiej. 

Z inicyatywy burmistrza udał się do 
katedry, w której przechowywano ten sztan- 
dar, sekwestrator, domagając się wydania 
chorągwi. Uczyniono zadość jego żądaniu, 
postępek ten jednakże wywołał wśród kato- 
lików ogólne wzburzenie. 

= Król hiszpański ma w czerwcu 
odwiedzić królowe holenderską Wilkelminę. 
Królowa przybędzie na tem czas ao Amsier- 
danu. gdzie w zamku królewskim odbędzie 
się uroczyste przyjęcie króla Alfonsa. 

== JajsSUII, jak dunosza 4 angert, 
udał się do Tazernt, zabrał matkę. pierwszą 
swą żonę i cały ruchomy majatek i uciekł 
napowrót w góry. Imperiał donosi, że Raj- 
suli połączy się prawdopodobnie z Roginą, 
który ma 20.000 wojska, 10 armat i 6 mi- 


trajlez. 
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Kraków, 4 maja. (Zel. pryw.). Dzis ze- 
brała się w sali Rady miejskiej wielka komi- 
sya w sprawie skanalizowania Wisły pod Kra- 
kowem, pod przewodnictwem radcy Namiestni- 
etwa Ustyanowskiego, a przy udziale repre- 
zentantówiMinisterstw: spraw wewnętrznych, 
rolnictwa, handlu, kolei, oraz Namiestnictwa. 
Wydziału kraj., m. Krakowa i Podgórza, Izby 
handlowej i gmin nadbrzeżnych. Po zagaje- 
nia obrad przez przewodniczącego, który 
wskazał, że przygotowany projekt robót jest 
dalszym krokiem w wielkiem dziele połącze- 
nia kanałem Wiednia z Krakowem, oraz za- 
bezpieczenia Krakowa i Podgórza, tudzież 
gmin nadbrzeżnych przed powodzą i asana- 
cyi tych miast i gmin. — radca Czerwiński, 
dyrektor tut. ekspozytury dyrekcyi budowy 
dróg wodnych udzielał szczegółowych wyja- 
śnie projektu, wypracowanego przez ekspo- 
zyturę dyrekcyi budowy dróg wodnych. 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 4 maja. Prognoza na 5 maja: 
W Galicyi wschodniej: Coraz więcej 
pochmarno, mierne wiatry, łagodnie, później 
opady. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
¿nie pochmarno, mierne wiatry, umiarkowa- 
nie ciepło, później opady. 


Wiedeń, 4 moja. Wiener Zły. ogłasza: 
P. Minister skarbu zamianował w obrębie 
lwowskiej krajowej Dyrekeyi s<arbu komisa- 
rzy: Wincentego Fedorowieza, Edmunda 
Kóhlera, Szymona Kulczyckiego, Jana 
Szymusika, Włodzimierza Ilkowskiego, 
Walentego Rupera, Stanisława R ylskie- 
go i Jakóba Bohina, sekretarzami skarbu. 

Berlin, 4 maja. Austro węgierski mi- 
nister spraw zagranicznych bar. Aehrenthal 
odjechał wczoraj wieczorem do Wiednia. 

Berlin, 4 maja. Ce arz Wilhelm wczo- 
raj o Il w nocy wyjechał do Eisenach i 
Schlitz (w Hessyi). 


Paryż, 4 maja. Z wielu stron donoszą, 
że socyalistyczni ministrowie Briand i Viviani 
zwalezali bardzo ostro wypracowany przez 
prezydenta ministrów Clémenceau projekt 
ustawy w sprawie tłumienia agitacyj polity- 
cznych ogólnego Związku robotniezego. Obaj 
ministrowie mieli nawet oświadczyć, że nie 
mogliby nadał pozostać w gabinecie, gdyby 
naruszono ustawę z r. 1884 o syndykatach 
robotniczych i ograniczono wolność syndy- 
katów. Na wczorajszej radzie ministeryalnej, 
jak oficyalnie zawiadomiono, postanowiono 
projekt ustawy p Clemenceau poddać dal- 
szemu badaniu. W rzeczywistości sądzą, że 
go Clemenceau cofnie. 

Paryż, 4 maja. Czlonkowie gabinetu 
obradowali wczoraj wieczorem pod przewo- 
dnietwem prezydenta ministrów Clémenceau 
i doszli do zupełnej zgody co do stanowiska, 
jakie rząd zajmie względem kwestyj, które 
ewentualnie się wyłonią przy zebraniu się 
Izb. 

Bukareszt, 4 maja. Dekret królewski 
zwołuje parlament na 9 maja na nadzwy- 
czajną sesyQ. 

Nowy Jork, 4 maja. Nieznaczny do- 
tychczas strejk robotników portowych w No- 
wym Jorku i Brooklynie przybiera większe 
rozmiary. Dla zapobieżenia zaburzeniom skon- 
sygnowano silne oddziały policyi. Liczba 
strejkujących w obu miastach wynosi 5000. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 4 maja. (Zel pryw.). Wezo- 
rajszy obchód 5 maja rozpoczął się od nabo- 
żeństw we wszystkich świątyniach warsza- 
wskich; podczas nabożeństw kapłani wygło- 
sili kazania okolicznościowe. Następnie roz- 
poczęło się zbieranie składek na rzecz „Ma- 
cierzy polskiej*. Wieczorem odbyły się od- 
czyty, urządzone przez „Macierz“ w rozmai- 
tych salach. 

Petersburg, 4 maja. (Tel. pryw.). One- 
gdaj i wczoraj działy się zaburzenia w wię- 
zieniu wyborskiem i drugiem jeszcze wieęzie- 
niu petersburskiem. W wiezieniu wyborskiem 
zawszwano kompanię piechoty, która jednego 
więźnia zabiła, a kilku zraniła. W więzieniu 
drugiem straż również zabiła jednego wię- 
nia, a drugiego zranila. 

Petersburg, 4 maja. Jedno z pism tu- 
tejszych donosi, że misya wysłanego do Rzy- 
mu szefa sekcyi w ministerstwie spraw za- 
granicznych, Władimirowa, w sprawie po- 
nownego utworzenia metropolii katoliekiej 
przy Watykanie napotyka na trudności. Pa- 
pież domaga się po ogloszeniu swobody wy- 
znań w Rossyi większej inicyastywy w mia- 
nowaniach. 

Petersburg, 4 maja. (Pet. Ag). Na pod- 
stawie artykułu 87% ustaw zasadniczych utra- 
eil z dniem wczorajszym moc obowiązującą 
szereg rozporządzeń rządowych, Jaz nie 
wniesiono dotąd w Dumie przedłożeń, w któ- 
rych owe rozporządzenia miały być załatwio- 
ne. Utraciły więc moe rozporządze- 
nia w sprawie zaprowadzenia są- 
dów polowych, w sprawie wolnego od 
ela przywozu nafty, w sprawie utworzenia 
posad tymczasowych generał -gubernatorów 
i inne. 

Petersburg, 4 maja. (Pet. 4g.). Do 
wiadomości o upływie mocy obowiązującej 
czasowych rozporządzeń w myśl artykulu 6% 
ust. zas. dodać należy, że tylko siedm roz- 
porządzeń traci moc obowiązującą, natomiast 
według obwieszezenia w Gońcu iMządowym 
55 takich rozporządzeń pozostaje na czas nie- 
ograniczony w mocy, między temi rozporzą- 
dzenie w sprawie wymierzania najostrzejszych 
kar za propagandę rewolucyjną w wojsku i 
marynarce, za pochwalanie zbrodni słowem 
i pismem i inne. 

Petersburg, 4 maja. (Pet. Ay.). Rada 
ministrów uchwaliła przedłożyć Dumie pro- 
jekt ustawy w sprawie wydawania przez Ros- 
syę zbrodniarzy, na wniosek państw obcych. 

Dorpat, 4 maja. (Pet. Ag.). Wczoraj 
podczas rewizyi w pewnym domu znaleziono 
i5 bomb, 4 karabiny, wiele innych sztuk 
broni, oraz zabronione pisma. Aresztowano 
przeszło 50 osób. Podczas rewizyi pewien 
człowiek, przybrany w mundur studencki, za- 
strzelił oficera polieyi, a innego urzędnika 
zranił, poczem zbiegł. Wśród uwięzionych są 
kobiety i studenci. 

Jarosław, 4 maja. (Zel. pryw.). Na sta- 
cyg kolejową kurbską napadło 6 zbrojnych 
bandytów, zabiło naczelnika i stacyi zabrało 
worek pocztowy. Włościanie trzech bandy- 
tów zabili, a jednego ciężko pobitego oddali 
w ręce policyi. bandyci zranili ciężko kilku 
włościan. 

Tyfis, 4 maja. (Tel. pryw.). Na jednej 
z najludniejszych ulic w biały dzień ograbio- 
no sklep jubilerski; właściciela sklepu zabito, 
subjekta zraniono. 


fdpowiedzialny redaktor: 
Adnu Rrozhowiceki. 
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Obszerną broszurę 


0 TRUŚKAJ CU 


w pierwszymi, t. 7 od 15 waja do 30 
czerwca i trzecim sezonie od | do 
ostatniego września 


o 30's teniej 


wysełe na źadanie Zarzań,  - 


NADESŁANE. 


Lecznica Dra Tarnawskiego 


w Kosowie za Kolomyjaą 


stacya kol. Zabłotów otwarta od | maja do 


końca października. 


EREA DL AATA OAZIE OPEC 


kawiarnia Wiedeńska 
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ec akcje się Kupra 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 
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|Mieszkania do naj gaia.) 
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UL Asnyka |. 7, 


Parker 


KE pokoi, pokoik dla slużby, kuchnia, | 


| 


OCIEPLENIA 


balkon, lazienka, 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE 
zaraz do najęcia. 
I pokój kawalerski 
zaraz do najęcia. 
i nięiro 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
balkon 
ad 1 maja 1907. 
ELEKTRYCZNE OSWIETLENIE. 
Hi. piętro 
1pokój kawalerski 
zaraz do najęcia. 


Oglądać można od 11—2 i od 4--6 po po- 

iudniu. Bliższa wiadomość u dozorey domu, 

lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ 
Czarnieckiego 12, od 12—1. 


= 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


płacą [żądają 
waluta koron. 


Lwów, dnia 4 maja. 


I. Akcye za sztuke. "TE RUE IW] 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 586 — 596 — 
Banku gal. dla handlu i przem. | 

o zł. 200 (400 kor.). . 103 —|110 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 564 —|569 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 400 —|500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —440 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. „ 
Banku h. g. AR w.a.wyl.zlOpr. * [110 50111 20 
n n» Ją pr. n los w 50 1. © 1100 30/4101 — 
Wo » » 4 pre. „601.po200k. * | 87 A 9% 90 
„ kraj. 4a pr. „ los w 51 1. * |101 380/102 — 
pr. „ los w 57 1. "S | 97 60] 98 80 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. GA © 
sza emisya) m" | 98 50 — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. = 
los w 41% lat . . - . m | 98 GU) — — 
4 pr. los w 56 lat. s | 97 40) 98 10 
ILI. Obligi za 100 kor. 3 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. m | 98 80) 99 50 
Bukow. funduszu propin. 5 pr. w.a. sq {100 ao 101 50 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) seat 
r no» hi pr. (3em.) S [01 —101 70 
4 pr. (4 2 © | 96 80; 97 50 
Kol. lokalne dtto 4 JAK a o = | 96 80| 97 50 
Pożyczki kr. 4 pr. 34 *200 kor. 
z roku 1898 : 97 60) 98 30 
Pożyczka m. Lwowa 4 ; 95 50| 96 20 
s a g, ab Pae ; 96 50| 97 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 —| 96 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . . 11 30| 11 45 
20 frankówka . 19 10) 19 30 
100 rubli rossyjskich srebrnych 248 —|252 — 
„ papierowych 250 701/253 — 
100 marek niemieckich . 117 301118 — 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 2 maja 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dłng państwa w banknot. 
iaj-listopad ó © o, (BB BW 
styczeń-lipiec . 9855 9875 
„ednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . 00 6 s © SBEB S 
kwiecień- „październik 9995 10015 


l 


Koronowa waluta. 


d: z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 


płaca EE 4 


n 


+ » „ 1560 po 100 wł. 4 pr. 210— 212 — 
5 » „ 1864 po 100 zł. 258'-— 204 — 
» „ 1864 po 50 zł. 258— W4 — 


Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 258— 290:— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


zy MOW ŚĆ WRA o o 0a 0 A 605 iU%15 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 98:65 98:85 
©. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zl. 4pr. 9885 9965 


Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Čes. Elżbiety aw 200 zł. 
55, pr. (ostemp. akcye) 6 
Kol. Cesarza pa iszka Józefa za 


: 11645 11745 
mk. 


46750 469770 


100 zł. 534 ; . 12325 12430 
Kol. Karola Lm po 200 al. mk. 
(osteinp. akcye) . . 96:60 9960 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne sd podatku 4 pr. OB65  Ud:63 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5pr. 105— 106— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 126— 12— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł 4 pr. . 98:46 99:75 
s. a l emiss. z r. 1895 za 400 
AE. 98:95 99-95 
Kol. „óźnocnej ces. Fordynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. . 9940 10040 
Kol. A CES. Ferdyn nanda em. 
z r 1887, 4 pre. (st.). . «. 9940 10040 
Kol. AŚ ces. Ferdy -nanda ew. 


z r. 1887, 4 pre. a. DIPO JOU 
Kol. OM ocnej CES. Ferdynanda m. 


z r. 1888, 4 pro. . . . . . . 9990 —— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. -. . 98:50 10050 
Kol. „północnej CEs. Ferdynanda amn. 

z r. 1898, 4 pre. - - 9940 10040 
Kol. „północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. 99:45 10045 
Kol. ao lokalnej za 400 

kor. 4: pr. + 9635 09:25 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 9865 9975 
Kol. PAC czern.-jasskiej » roku 

1894 4 98:60 99:60 


Kol. Arcyl | Rudolfa (Salzkamner- 
gut) za 400 marek 4 pr. 116:60 117-60 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 

Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
= „ w wał. kor. 8 pr. 9435 

obl. pr. regul. Cisy 4 14825 

poż. prem, za 100 żł. (200. kor.) L9T-— 

50 zł. (100 kor.) 197— 


9455 
150:25 
200:— 
200— 
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15075 15275 


ieczy sie z 
Początek sezonu 15 maja. 
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| Węgier zw 100 zł, 4 pr. 


| Anglo-Austr. banku los w 80 L 41), pr. 


ARI 


Phagi 


OE MT gz M 2 u” 
IRS yEZAJDY 


Dea ae ar a 


Mato korzysta AGI kacyę kapitału 


polecany 
io E a fubduszi própinacyjnego, 
EUR Ę aoi 
O okrenes JA, Lwowa. 
Papiery te se nie i sprzadaje najkorzystniej 


Dow bankowy l kantor wymiany 


| Ba ie ae 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


ulica | nie luskawych datków do  Administracyi 


naszego pisma. 


m SEMER EM 
Koniec sezonu 30 wrzesnia. 


Lekarze zakładowi: Radca ces, Dr. EDWARD KRZYŻANOWSKI z Buczacza i Dr. TADEUSZ PRASCHIG zę Lwowa. 


Ps NaRa RE "AK 


ZI DEN IAR OC DZEZOZE NOW EWICEGZAYSREAZĄ | 


Ea RILES A 


reumatyzm, skaza moczowa 
(podagra), otyłość, choroby 


sercowe, nerkowe ipecherzowe, 

ischias, astma, hemoroidy, ki- 

Im choroby kobiece i żelad- 
kowe. 


Przyjechali do LWOWA, 
Dnia 5 maja 1907. 


| 
| 
| Hotel Georgs'a. 
] 
j 


PP. A. hr. Stecki z Podola ross. G- 
Jełowicki z Wołynia, K. Winnicki z Tu- 
radów. 

Hotel Europejski. 
: PP. W. Wilk z Wiednia, P. Koronie- 


wicz z Warszawy, B. Rehbinder z Warsza- 
wy, E. Katnźnicki z Uhnowa, K. Zawadzki 
Swiatopetk z Litwy, E. Łucki ze Stanisla- 
wowa, 


Hotel Centralny. 


PP. T, W ześniowski z Sanoka, B. Ja- 
| worski z Sokala, J. Miskowski z Kijowa. 


Hotel Kontinent. 
P. M. Lanz z Krakowa. 
Hotel Victoria. 
F. Rericha z Wołynia, 6. Herr- 


PE 


l mann z Wołynia, 


Ra waluta. - płacą fety 


E. Obligacye iudemnutzacyjite. 

9545  —— 
36230 15% 
F. inne publiczne pożyczki, 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10350 16450 


Kroacyi I Slawonii 


Poż. kraj Bukowiny z r. 1533 los 

me 0O koe C pra. 96:90 97-99 
PROW kiga e propinacyjne los 

za 100 zł 5 pr. . APELU WCZWELOLEGZ 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4pr.. . 9675 97745 
Gal. obl. prop. z roku 1889 A pr. . 9045 99:45 
Pożyczka miasta Lwowa m r. 1696 

4 pr. 95:25 9625 
Renta wloska za 100 lirów 68 ko- 

ron) 4 pr. . . = —— 
Poż. serb. prem. "za 100 frank. 2 pr. 9675 106:75 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 a 19410 195-10 


G. Listy zastawne. Ollig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Non.) 


38-30 


BJ pr” 


Koronowa waluta. praca  żadają 
Baliy 60 zd, im, ke - 170:—  180— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 4575 44:45 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. |. 2750 2950 
Losy fund. Ar cyks. Rudolfa 10 zł 65 — 75 
Salma 40 zł. u. k. 187%— 195— 
Pożyczka. miasta Sa Jaburga 20 zl. 84:50 90:50 
K. Akcye banków (za sztukę). 
| Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 30625 30728 
Peszt. Banku bandi. 500 zł. . 3455 —- 3405— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 66475 665715 
Weg. Banku kredyt. 200 zd. . . 774175 77575 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 513 — 575— 
Galic. kanku hip. 200 zł. . . . B89:-- 590— 
„ dla han, i przem. 200 zł. 105— 111— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 440— 448 — 
„  Anstro-węg. 1400 kor. . . . 1786:— 1776— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 565— 566 -— 
Qzuskiego banku związkowego 100 zł. 24250 243:— 
Zivnosteńska banka 100 zł. 24225 24275 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 


Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 1 Fe 9910 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 dł. . 480— 485'— 
A obi, prem. Z r. RA 3 pr. piba 281— „ akeye zakład. 200 zł. 40v— 420: — 
leć ne on ISIB pr. 2BL— Wl-—- Kolei półn, ces. Ferd. 1000 zi. mk. 5550:— 5555-— 
Bukow. zakł. "kred zien. ios 5 pr. 10175 10225 | Kol. Lwów-Bełzec (ake. PA Ć uł, 420— 430— 
„ 4 pr. 9875 99:75 | „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. , 569 — 578— 
Gal. ake. b. JE 10 pr. prem. los 5 pr. Hi- 112— | „ Lwów- Kleparów - Jaworów lok. 
bo mp los 50 L. 47a pr.. . 10050 10150 | 400 kor.. . T = 
„ ÓW 1. £ pr. 9725 98:25 | Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 1028-— 1029-— 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. mA 56 E F 90 
Š 8 „ 4pr. Jos. 4llat 985 99:— ; Taan ; ; j 
Apr „sine. 9850 99-— M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Banku „kraj (dla Ga icyi Lodomeryi | Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł, 732:— 785 —- 

kila pr. 513, lat zwrotne „ 10095 10195 |Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 557— 567—- 
Banku krajowego oblig. komun. 3 „_. | Austr. tow. górnicze Alpine 1o zł. 59525 59625 

emisya 42 lat śp Ph o . 10085 10185 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2595-— 2600: — 
Banku kr. losy 547, 1. za 200 k „4 pr. 9650 9750 | Sehodnicy 500 kor. . . . 53m BĄT— 
Austro-weg. UA? 50 lut 4 a, 99:85 10035 | Tureck. zarz. tytoniow. 500 fIAARÓ W CJE 50 419:— 

om n 50 latw.k.4pr. 9985 10080 | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 2699 anie 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa + 
za 100 zł. nom. N Weksle. 
Tow FAA ma Drai za ca) i Berlin za 100 marek 5 pr. . —— 

10. 0007 ka. e x J 11460 115:60 Londyn za 10 funt. szt. 4 fw. 240:62*/5 240: 921, 
Tow. żegl. par. po Dun. Hm. r. 1886 pr. 11530 11630 Paryż A 100 franków . i 565 95 Tja 
Lolej a Crern-Jassy e AISE Petersburg za 100 rubli 51a pr. 25125 252 25 

zn 300 zł. i 89-50 90-80 | Nie: nieckie banki 117:60 11%:80 
po Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Włoskie banki UDKA"  DBZTIJą 

AD. Y3-  g9— Francuskie, hanki | =i =o 
Gal "kol lok wedkód. zz NOOA. 4 pr. „»-_  _»_. | Bzwajearskie banki . 95:42 9557" 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 10190 102-90 

$5 a 150 i | Mo, 2 0. Waluty. 

Dukat cesarski „ AUG 11:40 

3.[03y Ga ZR. Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— —— 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 21:60 23:60 |20- irankówka . . . . = a JE) 1916 

Zakład kred. dia handi. ion 100zł. 43T— 44T— |20-markówka . . . +. „ RAAS 2356 

Clary 40 zł. m. K. . 186:— 146— | Rossyjski półhaperyał . aa —— 
Pożyczka miasta Insbrnku 20 zł. . 8%— 90— | Niem. banknoty za 100 marek. 117%: 62a 1178212 

Losy miasta Krakowa 20, zt 99—  96— | Włoskie ARR za 100 lir. 95:85 95-55 
Pożyczka wiasta Lublany 20 zł. 58—  65— | Ruble. wol 2527, 


Licytacye. 
L. cz. E. 293/7 (9) (3492 3—3) 

Na żądanie Perli Hager odbędzie się 
dnia 31 maja 1907 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17 licytacya 1) realności whl. 1100 
ks. gr. Brzozów, składajscej się z ogrodu 
pg. 33/5 obszaru 74% s. '„ położonego przy 
rynku i nadającego się na plac budowlany; 
2) realność whl. 1421 ks. gr. Iłaczów, skła- 
dającej się z pare. bud. 831/1 , dra Wineen- 
tego Dwica własnych wraz z przynależno- 
ciami, składająceni się z budki na pare. bud. 
531/1. 

Nieruchomości wystawione na lieytacye, 
są ocenione na 5090 kor. 

Najniższa cena wynosi 2545 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się jako nor- 
malne przyjmuje i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabnlarny, 


wyciąg as a ocenienia i t. d.) | m CZ. m r 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16. 
Takie prawa, wobee których 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości | 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższy ch nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie an teinuż sA- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 19 k'vietnia 1907. 
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(5) (3535 3—5). 

Na żądanie Wilhelma Sterna odbędzie : 
się dnia 4 czerwca 1907 o godz. 9 przed | 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
binrze Nr. % w Nowemsiole lieyt ucya rcal- j 
1626 i 1627 gminy Toki wraz i 
z przynalcżnościami, składającemi się z bu-i 
dynku, młyna gazowego, piwnicy i komory. 

Nieruchomości te, w ystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 500" kor. przynależno- 
ści zaś na 20.600 kor. 

Najniższa cena wynosi 14.067 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
IIa Ko lh d.) może każdy, maj ący chęć kupic- 
nia, przejrzeć podczas zabi urzędowych w 
sądzie niżej kaman w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tego "|" co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
} S8ZONC. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania ma ae o powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
I sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
i niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
| dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
| sądu zamieszkałego. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 24 kwietnia 1907. 
L. cz. E. 668/6 (7 y (8507 3—3 
Dnia 28 maja 1907 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sadzie niżej wy- 
mienionym, w binrze Nr. 9 lic gl m RAL 26/960 
31, 126/1920 cześci 
708,1920 części lwh. 38 208/860 
1228 ks. gr. gminy kat. Sucha 


cześci realności lwh. 
lwh. 404, 
części twh. 


objętych. 


Nieruchomości wystawione na licytacyę, : 


są ocenione na 4949 kor. 

Najniższa cena wynosi 3133 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział TI. 

Sucha, dnia 15 kwietnia 1907. 


Al. 844 (3455 2—2) 
Ofiertyerhandlung. 

Bei der Direktion des k. k. Staatsge- 
stütes in Radautz tindet Freitag, den 10 Mai 
um Il Uhr Vormittags cine schriftliche 
Onertverhandlung wegen Verkauf von: 

1900 q Ween mit einem Hektoliter- 
gewichte von circa 76 bis 78 Kg.; 

400 q Weizen mit einem Ilektoliterge- 
wichte von circa 72 bis T4 Kg.; 

und 1000 q Born mit einem Hektoli- 
tergewiehte von eirca 76 Kg. 

= ab Speicher Radautz, (Galanestie und 
Fratautz statt, deren Ergebnis der Cienchmi- 
gung des k. k. Ackerbatninisterinms vorbe- 
halten bleibt. 

Jedes auf obigen Verkauf bezughaben- 
de schriftliche Otfert muss mit L K Stem- 
pelmarke verschen sein, das Anbot pro 100 
Ke. der betreffenden Fruchtgattung und Qua- 
litat, sowie den hiedurch entfallenden gan- 
zon Kaufbetrag in Worten md in Ziffern 
angesetzt enthalten, mit einem 10°, Va- 
dium, letzteres in Barem oder annehmbaren 
Wertpapieren versehen sein, wnd die Krkli- 
rung enthalten, dass dem Ofterenten die Ver- 
handhmgsbedingnisse bekannt sind, denen 
er sich unbedingt unterwirft. 

Alle Offerte, welche diesen vorgenann- 
ten Bedindungen nicht vollkommen. entspre- 
chen, sowie Nachtragsanbote und Ofterte auf 
telegraphischen Wege bleiben unberücksich- 
lgt. 

Dic genauen. Offertsverhandlungsbedin- 
nisse liegen von 10—12 Uhr Vormittags und 
3—4 Uhr Nachmittags zu Jedermanns Ein- 
sicht in der Kanzlei der k. k. Staatsgestiits- 
direktion in Radautz auf. 

Die Frucht selbst 
Stelle und zwar : 

in Radautz am 2 Mai von 9 Ulir Vor- 
mittags bis 5 Uhr Nachmittags ; 

in Galanestie am 1 Mai von 
Vormittags bis 5 Uhr Nachmittags; 

und in Fratantz am 6 Mai von 2 bis 4 
Uhr Nachmittags besichtigt werden. 

Radautz, am 26 April 1907. 


kann an Ort und 


9 Uhr 


L. cz. E. 1644/6 (30) (8376) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Saczu, zastąpionej przez pełnomoenika adw. 
p. dra Władysława Barbackiego w Nowym 
Naczu odbędzie się dnia 21 maja 1907 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 
16/120 cześci realności whl. 241 ks. grunt. 
em. kat. Gorlice objętej, w 11/120 częściach 
Aleksandra Jankiewicza i w 65/120 częściach, 
Józefa Jankiewicza własnej, obejmującej mu- 
rowany parterowy dom mieszkalny pod lk. 
522/438. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 10.002 kor. 36 hal. 

Najniższa cena wynosi 6668 kor. 24 
hal., poniżej. tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. . 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny. protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 20 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 1715/6 (9) (3569) 
= a żądanie Miejskiej Kasy Oszezędno- 
ści w Bochni, zastąpionej przez adwokata 
dra Popiela w Bochni odbędzie się dnia 23 
maja 1907 o godz. 9 przed południem w sa- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12, 
I. licytacya realności whl. 306 gminy 
Buczyna, składającej się z parcel budowi. 
224, 225 i 226, na których stoi dom i inne 
zabudowania gospodarcze, tudzież z parcel 
gruntowych lk. 1168, 1169, 1170, 1171, 
1176/1, 1190, 1191, 1192, 1193, 1196, 119%, 
1198, 1202, 1208, 1204, 1207 i 1502; 


II. licytacya realności lwh. 305 gminy 
Buczyna. słeładającej sie z parcel gruntowych 
1223. 1240, 1242, l287/2, 1288/32, 1289J1 i 
1304. 

I. licytacya realności lwh. 304 gmi- 
ny Buczyna, składającej się z pareel grunt. 
1287/1 i 1508. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 


cyę są ocenione następująco: ad I. na 2208 
kor. 37 hal, ad II. na 738 kor. 61 hal, 


ad IIM. na 165 kor. 62 hal. 

Najniższa cena wynosi ad I. 1469 kor., 
ad II. 498 kor, ad III. IO kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 15 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 370/7 (5) (3587) 

Na żądanie Ilka Pupki odbędzie się 
dnia 29 maja 1907 o godz. 9 przed poľu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18 licytacya realności objętej whl. 
421 gm. Puszcze, składającej się z pb. 207, 
na której pobudowana jest chata z gliny, 
stajnia i stodoła, tudzież z parcel gruntowych 
1592/36 las. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyc jest oceniona na 1020 kor. 

Najniższa cena wynosi 680 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Jieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 25 marca 1907. 


L. cz. E. 592/7 (4) (3580) 

Na żądanie Süssli Scherer zameżnej Tur- 
ner w Nadwórnie odbędzie się dnia 10 czerwca 
1907 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19 licyta- 
cya realności Iwh. 286 gm. Nadwórna obję- 
tej, położonej w śródmieściu, składającej się 
z pare. bud. kat. 450 obszaru 68.1, na któ- 
rej znajduje sie dom z drzewa w średnim 
stanie. 

Wartość szacunkowa wynosi 16876 kor., 
najniższa oferta wynosi 938 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N ME 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, 24 kwietnia 1907. 


T. en. E. 2040/6 (5) 
Oroxomene meperopry. 

Ha nmounpaue Bipuremskm Teogosui 
CemópwroBiy, yanreisku B Kadya sacTy- 
m.ieHoj uepes amp. apa AHxpia Poeca s Ka- 
ayun, Bixóyxne ca 23 maa 1907 nepeą uosny- 
anem o 9 rogami B Huzlmie O3HaueHiM cyAj, 
SOMHaTA 4 17 B Depexamax neporopr 3/18 
qacrei peaabHocza B. r. u. 146 rpom. Be- 
pexagu, Mapni 3 CeuóparoBuuis Loncbopos- 
GKOJ, yIATEJLKEH 1 Kemm yJeTEIA B Kozo- 
MMI BJIACHAX, 3 UDHUHAJEKHOCEHIO, CKIAMA- 
MgOro CA 3 iiraxer poó0Tm GToJApeKOi, 4A- 
GTOKOMY MyÓOBOTO I MapKaRy COCHOBOTO. 

Iipojara ca Małoda HexqBuikuM|CTb, 
a TO 3 13 uacru TOIS cyTEŁ ONIHEHI Ha KBOTY 
6192 kop. 19/,, COT. ye Bpas 3 nupuHawesx- 
HOCTAMA. 
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Haliimsma noładga BHHVCHTE KBOTy 
3096 kop. 4 COT., monmsaiie rol kROTU He BIJI- 
yae ea pogam. 

_ Yonogia meperopry i rpamorm, BiH0- 
Gagi CA „o HexBuuMICTEŃ MOLYTE Ti, 10 
MAFOTE OXOTY KYIOBATH, IeperIAHyrA B HM3- 
ine OsHaueHii Cya kOMHATA u. 17 miggac 
TOHE ypaXOBUX. 

Ipasa, Korpi őn mpogaw poma He- 
XAOHlyGTAMOM, HaJewWATb HAŬNIsHiÄMe Ha ZAM 
CY/ĄOBIM, BMSHAdEBiM 40 Ieperopry, nepeg 
ueperoproM 3romocuTu CA B CYAÏ, 60 mEakure 
WO0 10 HeABWKAMOCTH cAMOL BRE ibe He 
MOLyrB ŐyYTH MAHOMeHI. 

O mzbuix BANAJKAX IOCTYNOBAHA 
neperoproBoro yBixoM1ATA ca ye OcOÓM, 
AIA ROTPUX Niy TOM yac MO {O HeXBNIKEA- 
MOCTH AKicE ipaBa aĝo rarapi cyrk ycraHo- 
BJIeHi, a60 B TOKY UOCTynoBaHA Ieperopro- 
BODO yGTAHOBAeHi ÓyNYTB, B TIM BUNAĄKY 
PIIBKO HUpHÓMTEM B cyl, Ak Óm OHM aHi He 
MEIKATU B OÓJACIA HHBHIE OBHAUEHOTO CY AY, 
aHl He BKABAJA MOIMEHHO NOBHOBJIACHA IA 
AOPyHeHB, MELIKAIOHOTO B MiENEBOCCH CYNY. 

I]. x. Cya nosirosnń, Biqaia V. 

Depexaiu, ana 20 mapra 1907. 


I. cz. EB. N. 8443/6 (3) (3610) 

Na Żądanie Józefy Leiby Schneidra i 
tow. odbędzie się dnia 4 czerwca 1907 o 
godz. ll przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17, licytacya 7/16 
części realności whl. 555 Stanisławów, oce- 
nionych na 4879 kor. 65 hal. 

Realność ta obejmuje dom piątrowy i 
parcele budowlane 455 i 457 (N. d. 42/4) o 
powierzchni 389 ın? i graniczy z rynkiem 
i ulicą Karpińskiego. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2440 kor. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin wrzędowyck w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zwnieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 6 kwietnia 1907. 


(3457 2—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska l. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 


od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
3 do 8. 
LieYyUB e YO: 
Piątek 10 maja 1907 od 10 do 12 godziny: 
meble i fortepian. 
Sobota 11 maja 1907 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 26 kwietnia 1907. 


LNB | p a 
Upadłości. 
L. cz. S. 1/6 (83) 
Edykt. 
Uchwala tego sądn z dnia 9 lutego 
1906 l. cz. S 1/6 (1) otworzony konkurs do 
majątku Majżesza Weilera, dzierżawcy młyna 
i właściciela realności w Chodorowie, uznaje 
się po myśli $$ 154 i 155 ord. konkurso- 
wej za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 15. kwietnia 1607. 


(3553) 


Konkursa. 


L. 56217/I1. (3546 3—3) 
IK © m ik MP g. 
Na posady ekspedyentów przy ce. k. u- 
rzędach pocztowych : 
1) W Zókańcach z poborami 5 klasy 
1 stopnia, ryczałtem 1027 kor. rocznie na słu- 
„ącego i ewentualnem wynagrodzeniem 6800 
kor. za dwukonną i dwurazową codzienną 
jazdę posłańczą do Lwowa i z powrotem: 
2) W Ostrowie obok Sokala z pobora- 
mi 5 klasy 5 stopnia i ryczałtem 628 kor. 
l rocznie na służącego; 


3) W Dawidowie z poborami 3 klasy 
5 stopnia i ryczałtem rozonym 504 kor. na 
służącego ; 

4) W Babicach ob. Alwerni z pobora- 
mi 5 klasy 4 stopnia i ryczałtem 882 kor. 
rocznie na slużącego. 

Podania należy wnieść o pierwszą, 
trzecią I czwartą posadę najpóźniej do 15 
zaś o posadę w Ostrowie najpóźuiej do 8 
maja b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 29 kwietnia 1907. 


L. 165447 (3514 3—5) 
PÓB a DE 
adjunktów przy Zakładach karnych. 

W najbliższym czasie obsadzoną zosta- 
nie przy Zakładach karnych dla mężczyzn 
większa ilość posad adjunków w XI. klasie 
rangi ze systemizowanemi poborami tejże 
rangi, wolnem pomieszkaniem i relutum na 
światło i opał rocznie 120 kor. 

Kompetenei o te posady, eo do których 
rozporządzenie e. k. Ministerstwa sprawiedli- 
wości z dnia 21 styczuia 1889 Dz. p. p. Nr. 
10 ma zastosowanie, mają wnieść swe nale- 
życie udokumentowane podania w przepisa- 
nej drodze slużbowej najpóźniej do 18 maja 
b. r. do c. k. Ministerstwa sprawiedliwości. 

Kandydaci ze stanu oficerskiego mają 
przepisany reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 18 listopada 1875 1. 14600 
rewers zrzeczenia się dołączyć. 

Nienależycie lub zapóźno wniesione po- 
dania pozostaną nienwzględnione. 

Kraków, dnia 1 maja 1907. 


cz 254 (3549 1—3) 
Konkurs 

celem obsadzenia większej ilości opróżnić 
się mających posad adjunktów przy ©. k. za- 
kladach karnych w XI. klasie rangi z sy- 
stemizowanymi poborami tej klasy rangi, 
wolneim pomieszkaniem i wynagrodzeniem 
poborów deputatowych w kwocie 120 koron 
rocznie. 

Ubiegający się o te posady wniosą swe 
należycie ndokumentowane podania w dro- 
dze służbowej do e. k. Ministerstwa spra- 
wiedliwości najdalej do dnia 18 maja 1907 
i wykażą się świadectwem egzaminu przepi- 
sanego rozporządzeniem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 21 stycznia 1889 Nr. 10 
dz. pp. 

Kandydaci ze stanu oficerskiego mają 
przedłożyć przepisany reskryptem e. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z 18 listopada 
1875 1. 14.600 rowers zrzeczenia się. 

Podania niendokumentowane należycie 
lub w terminie oznaczonym nie wniesione, 
nie będą uwzglednione. 

C. k. Ńadprokuratorya państwa. 

Lwów, dnia 2 maja 1907. 


ZL. 2971/7. (8549 1—3) 
Strafanstaltsadjunktenstellen. 

In nächster Zeit werden in den Män- 
nerstrafanstalten mehrere Strafanstaltsad- 
junktenstellen in der XI. Rangsklasse mit 
den sistemmissigen Beziiger dieser Rangs- 
klasse, dem (tenusse einer Dienstwohnung 
und eines Deputatsrelutums jahrlicher 120 K. 
zur Erledigung und Besetzung gelangen. 

Bewerber um diese Stellen, auf die die 
Justizministerialverordnung vom 21 Jänner 
1889 R. G. BL Nr. 10, Anwendung findet, 
haben ihre gehórig belegten Gesuche im 
vorgeschriebenen Dienstwege bis längstens 
18 Mai d. J. beim Justizministerium einzu- 
bringen. 

Bewerber aus dem Ottiziersstande haben 
den mit dem Justizministerialerlasse vom 18 
November 1875 Z. 14.600 vorgeschriebenen 
Verzichtsrevers beiznschliessen. 

Nicht gehórig belegte oder verspätet 
cingebrachte Gesuche bleiben unberücksich- 
tigt. 

K. k. Oberstaatsanwaltschaft. 

Lemberg, am 2 Mai 1907. 


L. Prez. 1411 4/7 
Konkurs. 

Przy e. k. Sądzie obwodowym w Tar- 
nowie jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów z systemizowanymi poborami słu- 
zbowymi. 

Podania o tę, dla wysłużonych podofi- 
cerów zastrzeżoną posadę należy wnieść do 
Prezydynm tego sądu obwodowego do dnia 
15 ezerwca 1907. 


Tarnów, 30 kwietnia 1907. 


(3520 2--3) 


L. 224/907 (3590 2—3) 
Konkurs. 

0. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę wach- 
mistrza polieyi na razie na nadchodzący se- 
zon kąpielowy na czas 4 miesięey, począwszy 
od 1 czerwca 1907. 

Do posady tej przywiązanem jest oprócz 
mieszkania w naturze i aniformu, wynagro- 
dzenie po 3 kor. dziennic. 2 


Pierwszeństwo mają wysłużeni waele j L. ez. P. T4jt 


mistrze miast i żan- 
darmi. 

Kompetujący o tę posadę mają wnieść 
swoje podania należycie udokumentowane 
najdalej do dnia 15 maja 1907 do ce. k. Za- 


rządu zdrojowego w Krynicy. 


policyi z większych 


Krynica. dnia 1 maja 1907. 


L. 339 (3589 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy rozporządzenia e. k. Minister- 
stwa Wyznań i Oświaty ogłasza podpisana 
Dyrekcya konknrs na posadę nauczyciela che- 
mii ogólnej i analitycznej w IA. klasie 
rangi. 

Z posadą tą, obsadzić się mająca od 
dnia 1 września 1907, łączy się płaca 2800 
koron rocznie, dodatek aktywalny 960 koron 
rocznie, jakoteż prawo uzyskania z czasem 5 
kwinkweniów, pierwsze dwa po 400 koron, 
dalsze trzy po 600 koron rocznie. 

Po 15 latach służby nauczycielskiej 
może nastąpić posunięcie do VIII. rangi, po- 
łączone z podwyższeniem płacy o dalszych 
800 koron i dodatku aktywalnego o 144 
koron. 

Podanie wystosowane do c. k. Mini- 
sterstwa Wyznan i Oświaty przesłać należy 
na ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum 
vitae, dalej w dowody zawodowego uzdolnie- 
nia, jak niemniej w dowód dokładnej znajo- 
mości języka polskiego. 

Termin konkursu upływa z dniem 30 
maja 1907. 

Z Dyrekcyi e. k. państwowej szkoły 
przemysłowej. 

W Krakowie, dnia 2 maja 1907. 


R 


L. W. kr. 41162 
Konkurs. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 1 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, ogłasza niniejszem konkurs na po- 
sadę Dyrektora szpitala powszechnego w Hu- 
siatynie z płacą 1800 (tysiąc ośmset) koron 
rocznie. 

Posada ta nadaną będzie stale po upły- 
wie roku służby prowizorycznej i połączona 
jest z prawem do emerytury. 

W podaniu o powyższą posadę. które 
ma być wniesione najpóźniej do 31 maja 
1907 roku wprost do Wydziałn krajowego, 
względnie za pośrednictwem właściwej wła- 
dzy, jeżeli kandydat pozostaje w służbie pu- 


(3591) 


blieznej — zamieścić należy krótki opis prze- 
biegu Życia, dolączyć dyplom doktora 


wszech nauk lekarskich jednego z uniwersy- 
tetów Monarchii anstryckiej, metrykę uro- 
dzenia na dowód. że kandydat nie przekro- 
czył 40 lat życia, tudzież inne świadectwa 
lub dokumenta wykazujące znajomość języ- 
ków krajowych, uzdolnienie i dotychczasowa 
działalność kandydata, a w szezególności zna- 
jomość administracyi szpitalnej. 
Z Rady Wydziału krajowego. 
We Lwowie, dnia 30 kwietnia 1907, 


Kuratele. 


L. cz. P. 26/7 (4) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Katarzynę z 
Sapalskich 1-go Olech, 2-go Tarasek w Krn- 
zlowy wyźniej. 
Kuratorem jej ustanowiono Pawla Sa- 
palskiego w Kruźlowy wyźniej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Grybów, dnia 19 lutego 1907. 


(8500 3—3) 


T. cz. P. 48/7 (3) 
Edykt. 
Ołeksa Szabat uznany został umysłowo 
chorym. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Zastawnego vel Szepetę w Ryszkowej woli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Jarosław, dnia 21 marca 1907. 


(8530 2—3) 


I. (2 2 ŻA 1% SK 
Edykt. 
Za marnotraweę uznano Tomasza Mar- 
cina 2 im. Konstantego w Chochonowieach. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Konstantego w Podegrodziu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Stary Nacz, dnia 12 kwietnia 1907. 


(3282 2—3) 


Ime. PIM "5/02 3) 
kEdykt. 
Za marnotrawna znano Parańkę ze Sta- 
synów Korol w Starym Czortkowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Denysa Do- 
bromilskiego w Czortkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 22 marce 1907. 


(3574 1 
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Edykt. 

Handzia Wiszniowiecka, urodzona Fo- 
duń ze Stralyna, uznaną została marnotra- 
wag, a kuratorem dla niej ustanowiono 
Hryńka Pasnaka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

tohatyn, dnia 15 marca 1907. 


lbe cz. L, 1046 (6) 
kdykt. 
Za umysłowo chorego uznano Eustache- 
go Połowyńczuka w Sławkach. 
Kuratorem jego ustanawiono Piotra Po- 
łowyńcznka w Sławkach. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
(irzymałów, dnia 2 marca 1907. 


L. cz D810 (7) (3548) 
Edykt. 
Iwan Terpliwiec z Buzdwian uznany 


umysłowo chorym. : 5. , 
Kuratorem jego Stefan Krajkowski z 
Ruzdwian. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HH. 
Bursztyn, dnia 16 kwietnia 1907. 


1. ez. P. MI. M6 (3567) 
JD dlgę JE ta 
Za marnotrawną uznano Justynę lo 
Podiukową 20 Poszelużną w Rzepińcach. 
Kuratorem jej nstanowiono Petra Da- 
nylciów w Rzepińcacl. "a 
C. k. Sad powiatowy. Oddział VI. 
Buczacz, dnia 31 grudnia 1906. 


L. cz. P. 29[f1 (4) 
ij dl JST 3 
Za głupkowatego uznano Stanisława 
Staniszewskiego w Bukowy. i 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Wojdyłę w Bukowy. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek. dnia 26 kwietnia 1907. 


L. cz. P. VI. 103/6 (3568) 
Bd t. 

Za marnotraweę uznano (iabryela Ba- 
raniuka w Nagorzance. 

Kiwatorem jego ustanowiono Iwana duu- 
ciowa w Nagorzancc. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Buezącz. 28 listopada 1906. 


Lo eR I 55005) (3612) 
kdykt. 
Za głupkowatego uznano Samuela Le- 
wusia w Boratynie. i 3 
Kuratorem jego ustanowiono Konrada 
Lewusia w Boratynie. ; 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 12 lutego 1907. 


Wyroki prasowe. 


E ezr 2A i 
Orzeczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako prasowy w 
Kołomyi orzeczeniem z 24 kwietnia 1908 
Pr. 2, zakazał rozpowszechnienie zawartego 
w Nr. 16 „Gońca pokuekiego* artykułu pod 
nagłówkiem: „Co nato komenda korpusu we 
Lwowie?“ wedle $ 300 u. k. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIT. 

Kołomyja, dnia 2% kwietnia 1907. 


(3555) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. 249. (3544 2—3) 
W GULOBZEMI e 
Dr. Roman Witoszyński wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Lisku. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Przemyśl, 30 kwietnia 1907. 


L. 54.529 
Obwieszezenie. 

Ze względu na obecny stan chorób sta- 
dnych w Bośnii i Hercegowinie. e. k. Na- 
miestnietwo, uchylające swe obwieszczenie 
z 6. kwietnia 190% 1. 42.651, zarządza na 
podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa rol- 
nictwa z 25. kwietnia 1907 I. 15.3549/2140 
pod względem wprowadzania zwierząt z bo- 
śnii i Hercegowiny, co następuje : f 

% powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania świń do Galicyi 
z następujących powiatów: Bihać, B. Dubica, 
B. Gradiška, Cazin, D. Tuzla, (Gradačac, Kru- 
pa, Sanskimost, Varcar-Vakuf, Višegrad i 
Zupanjac. 

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym obowią- 
zują i nadal dotychezasowe postanowienia. 

Przekroczenia niniejszego obwieszcze- 


nia, które obowiązuje od dnia ogłoszenia 


8 


w urzędowej „Gazecie Lwowskiej*, karane 
będą według ustawy z 24. maja 1582 (Dz. 
pr. p. Nr. 51). 
Co sie podaje do powszechnej wiado- 
iości. 
C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 5. maja 1907. 


l e BT (2) 
Edykt. 

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Ilrynkowi Grypa w sprawie toczącej się 
przed c. k. sadem powiatowym w Zhorowie 
przeciw nieznanemu z miejsca pobytu Hryat- 
kowi Grypa o uznanie i intabnlacyę prawa 
własności do połowy realności ohj. wbl. 3, 
[j4 whl. 4 i l4 whl. 6 ks. gr. gminy kat. 
Kalne ma być doręczona uchwała z dnia 22 
kwietnia 1907 liczba czyn. U. L 76/7 (2), 
którą wyznaczoną zostala audyencya na dzień 
10 maja 1907 godz. 10 rano biuro Nr. 22. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Hryńko 
Grypa przebywa, ustanawia się dla niego w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana dra Naglera, adw. krajowego w Zbo- 
rowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Hryńka (trypę w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Zborów, duia 3 kwietnia 1907. 


(3585) 


Ln w27 (3) 
kEdykt. 

Przeciw nieznanej z miejsca pobytu 
Goldzie Akselral w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Zborowie 
przeciw nieznanej z miejsca pobytu Goldzie 
Akselrad o zaplatę 1000 kor. zpn. ma być 
doręczona uchwała z dnia 15 kwietnia 1907 
l. cz. C. I. 72/7 (3), którą wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 maja 
190% godzina 10 rano, biuro Nr. 22. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie (Golda 
Akselrad przebywa, ustanawia się dla niej 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w o- 
sobie p. dra Naglera, adwokata krajowego w 
/borowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znaną z miejsca pobytu Golde Akselrad w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 


(3586) 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Zborów, dnia 18 kwietnia 1907. 


LAGZAC M 225) 
Edykk 

Przeciw Józefowi Błażejowskiemn, rol- 
nikowi w Ustyanowej, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądn powiatowego w Ustrzykach przez Siis- 
się Walzmann, kupecowę z Ustrzyk pozew o 
zapłacenie kwoty 198 kor. 56 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audycncya do ustnej rozprawy na dzień 
15 maja 1907, o godzinie 9 przed polu- 
dniem w tut. sądzie, biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Józefa Błaże- 
jowskiego, ustanawia się pana Dymitra Sic- 
leckiego, c. k. notaryusza w Ustrzykach, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Błażejowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 24 kwietnia 1907. 


(3584) 


L. cz. O. V. S4/4 (1) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Dzwonkawiezowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez Jakóba Grochowskiego w Umieszczu 
pozew o 305 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8 maja 1907 o godz. 930 
rano, Nr. biura 26. 

Celem strzeżenia praw Pawla Dzwon- 
kowieza, ustanawia się pana adwokata dr. 
Wilnsza w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pawla 
Pzwonkowieza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w si- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
uiannje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 24 kwietnia 1907. 
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L. eg a M EEE 45 í 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi llauschildowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został dnia 22 kwietnia 1907 do l. ez. Ò. TI. 
159/7 do e. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Adolfa Schmidta pozew o u- 
znanie i intabulacye prawa własności real- 
ności whl. 78 gm. Zimnawoda z pn. 


= (2 


534) 


8) 


Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa na dzień S maja 190% o go- 
dzinie i0 przed polndniem, sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Piotra Han- 
schilda. nstanawia sie pana dra Edmunda 
kamieńskiego. adwokata we Lwowie. kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie Piotra 
ilauschilda w rzeczonej sprawie na jege 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie sie nie zgłosi lnb pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział TL 

Twów, dnia 22 kwietnia 1907. 


Iz 6 (l IL IW (U 
Hawiki 

Przeciw niewiadomemn z życia i miej- 
sea pobytu Seligowi Berlnann vel Perlnann, 
wnieśli Markus I Liba Rothbaum w Skolen 
pozew o nznanie pretensyi w kwocie 600 ko- 
ron za zgasłą. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 10 
maja 1907 o godzinie 9 rano. 

Ustanowiony kurator dla  strzeżenia 
praw pozwanego p. adw. dr. Spritzer w Sko- 
lem będzie go zastępował dopokąd się w są- 
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Skole, dnia 50 kwietnia 1907. 


b. cz. Ćw. 578/7 (1) (3552) 
Przeciw Judzie Strcichler, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sadu obwodowego w Brzeżanach 
przez Meiera Wcidmana w Robatynie pozew 
wekslowy o zapłatę sumy 400 kor. 

Na podstawie pozwu został wydany 
wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Judy Streichlera 
ustanawia się pana] adwokata dra Pohla w 
Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 10 kwietnia 1907. 


i cz C 59/1 (1) 
Kdykt. 

Przeciw Dańkowi Hopejowi z Złockiego, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony zostal do c. k. sądn powiatowego 
w Muszynie przez Foćką Walezaka pozew 
o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na dzień 22 maja 1907 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Dańka Hopeja 
ustanawia się pana Waska Dziurbiela w Zło- 
ckiem kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Dańka 
Hopeja w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Muszyna, dnia 16 kwietnia 1907. 
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L. cz. Ć. II. 150/7 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Janowi Królowi z Zakopanego wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Nowym Targu przez Petronele Jezierską 
z Zakopanego pozew o zapłacenie kwoty 
1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 maja 1907 o godz. 9 rano 
biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się kuratorem pana adwokata dra 
Kohna z Nowego Targu. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Targ, dnia I maja 1907. 


(3627) 


I Gz UŁ ML S0/7 rL) (3625) 
Edykt. 
Przeciw Annie Połowińczak, której 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
do e. k. sądu powiatowego w Mościskach 
przez niel. Piotra Połowiiczak i tow. pozew 
o grunt. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
la do osobistego jawienia się rozprawa na 
dzień 9 kwietnia 1907 o 9 rano. sala Nr. 19. 

(elem strzeżenia praw powyż wynie- 
nionego, ustanawia się pana dra Ignacego 
Kornera, adwokata w Mościskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi luh pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Mościska- dnia 27 marca 1907. 


(8594 1—3) 


Wykaz 


kwot przypadających na pojedyncze okręgi 
szkolne dla bezpłatne książki w języku pol- 
skim na ubogich uezniów szkół ludowych na 


rok szkolny 1907/8 w stosunku do ilości 

dzieci do szkół rzeczywiście w roku szkol- 
nym 19067 uczęszczających. 

— MR A PAR ACAA a 

E | 


i do szkoły 
e Neżyszcza- 


MRN 


Liezbit porzadkowa 


g 
szkolna okregowa | 


Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
26 kwietnia 1907. 


Lwów, 


. Prez. 892 18/7 
Do cnie 
Prezydent c. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował dla drugiej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w Sam- 
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borze dnia 3 czerwca 1907 o godzinie 530 
rano się rozpoczynającej, przewodniczącym 

k. wiceprezydenta sądu obwodowego Mar- 
celego Tustanowskiego, a zastępcami prze- 
wodniezącego e. k. radców sądu krajowego 
Jana Grafa, Dyonizego Haydera, Alojzego 
Dobrzańskiego, Leona Berceźnickiego, Bazy- 


lego Malarkiewicza i Władysława "Donichta. 
Sambor, dnia 1% kwietnia 1907. 


Amortyzacye. 


L. ez. Ne. 706/7 (2) (3440 3—3) 

Na od Sary Scher w Kutach 
wdraża się postępowanie celem mnortyzacyi 
książeczki w wkladkowej Stowarzyszenia, „Union* 
w Kutach, wystawionej na Imię Sary Scher 
i Berla Aby Glückla, opiewającej na kwotę 
165 kor. 86 hal. rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej, 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia 
ostatniego edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kuty, dnia 15 marea 1907 


m cz. No Aoli (2) (3459 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Eugeniusza lrydrycha, 
olicyała rachunkowego przy c. k. Namiestni- 
ctwie we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego kwitu de- 
pozytowego z daty Kraków dnia 6 grudnia 
1902 1. 851 opiewającego na police Spółki 
kredytowej członków Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie, stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką |. 68.293 na imię p. Eugeniusza Fry- 
drycha. 

Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
towego l. 551 wzywa się przeto, aby zgło- 
sił się ze swojemi prawami w ciągu jedne- 
go roku, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 


C. k. Sąd powiatowy, S. I. 
Oddział TV. 
Lwów, dnia 26 kwietnia 1907. 


GM. l. 26/7 (2) 
Amortisierung. 
Auf Ansuchen des dr. Isidor Kohn, 
als kurator für die Verlassenschaft nach 
Alois Neumann, wird das Verfahren zur 
Amortisierung des dem (iesuchsteller  an- 
geblich in Verlust geratenen auf den Uber- 
bringen lantenden Depotseheines des Kre- 
ditvereines der Mitglieder der weclselseiti- 
gen Versicherungsgeselschaft in Krakan re- 


(3883 3-—3) 


gistrirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung vom 27 Oktober 1905 4. 907 über 


die Lebensversicherungspolize des Alois Neu- 
mann Nr. 44.413 eingeleitet. 

Der Inhaber dieses wird daher aufgefor- 
dert ta Rechte binnen 1 Jahres, 5 Wo- 
chen, 8 Tage, vom Tage der Verlautbarung 
des Tdiktes geltend zu machen, widrigens 
dieser Depotschein nach Verlauf dieser Frist 
für unwirksam erklirt wūrde. 

K. k. Landesgericht, Abtl. 

Krakau, am 17 April 1907 


vI. 


r" 


L. cz T. 21/6 (3) (3388 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Z przeprowadzonych na wniosek Miro- 
sława Mieczysława 2-ga jim. i Stanisława 
Maurycego 2-ga im. Szeligowskich dochodzeń, 
a Ww szczególności ze zeznań obu wniosko- 
dawców wynika, że od dnia urodzin Jana 
Szeligowskiego minęło lat 80, a od lat 10 
miejsce pobytu tegoż Jana Szeligowskiego 
jest nieznanem. 

Stan powyższy został również poparty 
sprawozdaniem kuratora adwokata dr. El. 
Mantla. 

Gdy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 ust. e, 
przeto wdraża się na prośbę Mirosława Mie- 
czysława 2-ga im i Stanisława Maurycego 
2-ga im. Szeligowskich postępowanie celem 
uznania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi adw. 
dr. Eliaszowi Mantlowi w Przemyślu wiado- 
mości o powyż wymienionym. Jana Sze- 
ligowskiego wzywa się, aby przed sądem ni- 
żej wymienionym stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
upływie rokn, licząc od dnia ostatniego o- 
głoszenia edyktu w gazecie urzędowej roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Przemyśl, 15 kwietnia 1907. 


(wo Zal. "1 26 (1 
Amortisierung. 
Auf Ansuchen der protokollierten Fir- 
ma Alfred Hahn in Wien, wird das Verfah- 
ren zur Amortisierung zweier dem (Gesuel- 


G43 


steller angeblich in Verlnst geratenen. mit | 


in Krakau ver- 
cines über den 


den Akzepten F. 
selhenen Wechsel 


M. Grigar 
wid zwar 


Betrag von 113 K 79 h fällig am 20 Jiin- 
ryż 3 

ner 1907 und eines über den Betrag von 

110 K fällig am 25 Februar 1907 bþeide 

zahlbar in Krakau, cingeleitet. 


Der Tnhaher dieser Wechsel wird da- 
her aufgcfordert, seine Rechte binnen 45 
Tagen vom Tage der Verlautbarung des 
Edīktes, geitend zu machen, widrigens diese 
Wechsel nach Verlauf dieser Frist für un- 
wirksam erklärt würden. 

K. k. Landesgericht, Apbtheilane 

Krakau, am 17 April 1907. 


dk 


in Q MLM. W (2) (2521 2— 
Wdrożenie Sako A 
celem uznania za zmarłego. 

Henryk Jarosch, były majster komi- 
niarski w Andrychowie, wydalit się z Białej 
1572 roku na Węgry i ostatnia wiadomość 
od niego nadeszła z Peterwardenin przed 
przeszło 30 laty. 

Gdy zatem przyjąć > że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 241. 2 ust. i w. 
przeto wdraża się na prośbę karoliny Ja- 
rosch postępowanie celem uznania za zmar- 
lego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby "udzielono sądowi lub kurato- 
rowi panu dr. Krókows skiemu, adw. w Wa- 
dowieach wiadomości o powyż wymienionym. 
Henryka Jarosza wzywa się, aby przed ni- 
żej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. 


Sąd tutejszy na ponowną prosbe pof 


dniu 1 maja 1908 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 
0. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Wadowice, dnia 16 lutego 1907. 


Ibo (6%, IK W. 27% (2) 

zofia Rybak zamężna Pisecka córka 
Szymona i Maryi malżonków Rybaków, uro- 
dzona w Starej Skale 15 lipca 1844 roku 
opuściła w listopadzie 1864 roku miejsce 
swego zamieszkania Skałę udawszy się do 
Rossyi iod tego czasu nie dała jakiejkol- 
wiek wiadomości o sobie. 

Ponieważ wobec tego należy przypu- 
szeznó, iż zajdzie ustawowe „domniemanie 
śmierci po myśli $ 24 l. 2 pow. ustawy cy- 
wilnej, przeto na wniosek Stefana Pise- 
ckiego inęża zaginionej, wdraża się postępo- 
wanie celem uznania Zofii Rybak zamężnej 
Piseckicj za zmarłą i kuratorem dla niej 


ustanawia się pana adw. dr. Steinhardta w 
Tarnopolu. 
Zarazem wzywa się każdego, ktoby 


miał jaką wiadomość o zaginionej, , ażeby dal 
znać o ten wymienionemu powyżej kurato- 
rowi lub też sądowi. 

Zolię Rybak zamężną Pisecką wzywa 
się, aby się jawiła w sądzie tutejszym lub 
w inny sposób dała wiadomość o osobie. 

Po upływie 15 maja 1905 na pono- 
wny wniosek rozstrzygnie sąd o uznaniu za- 
ginionej za zmarłą. 

C. k. Sad obwodowy, Oddzial V. 

Tarnopol, dnia 6 kwietnia 1907. 


L. ez. T. 82/7 (2) (3048 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Matysa Sehleifer ze Lwo- 
wa wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 


nych książeczek wkładkowych galic. kasy 
oszczędności Nr. 45.803 na kor. 1, Nr. 
45.280 na kor. 1 i Nr. 49.733 na kor. 


37765 wszystkich trzech na nazwisko „Ma- 
tys Sehlelfer*, tudzież książeczki wkładko- 
wej Nr. 1662 na kor. 100 i na rzecz Towa- 
rzystwa „Bukija Pachim* opiewajacych. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy. 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w „(ia- | 
zecie Lwowskiej* w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 


C. k. sąd krajowy cyw.. Oddzial VIL 
Lwów. dnia 19 kwietnia 1907. 
cz W. 5a (2) (515 2-—3) 
Obwieszezenie. 
Wedłng twierdzenia i zeznui Piotra 
Dokli, gospodarza w Jasionce, oraz poświad- 


ezenia Awierzchności gminy Jastonka, 


3—3)j 


| 
| 


| 
z: od dnia niżej podanego śwe prawa w 


mial į 
Piotr Szewczyk syn Joachima, ur. 20 marca | 


ne wezwanie, aby udzielono tnt. sądowi lub 
kuratorowi. którym się nstanawia adw. dr. 
Michnika w Jaśle o mm wiadomość. Piotra 
Szewczyka zaś wzywa, aby się w sadzie sta- 
wil Inb o istnieniu swem dal wiadomość. 

Na ponowną prośbe po duin 1 maja 
1908 wyda sad w tym przedmiocie ostateczne 
orzeczenie. 


C. k. sąd obwodowy. Oddział IV 
Jasło. dnia 6 kwietnia 1907. 
co | al kj] T 
m pa LA KU A i 
tt Id bl A i e] 
Loen A. I MG ja (5) 3402 3—5) 
MAGA 
Ć. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia- 
dunia, że 6 kwietnia 1907 w Żółkwi zmar- 
la Petronela Madejowa bez pozostawienia 


testamentu. 

Ponieważ nie wiadomo komu przysłu- 
że prawo dziedziczenia spadku, przeto wzy- 
wa się wszystkich, którzy roszczenia po > 
nieść zamierzają, by w przeciągu roku, li- 
tytejszym sądzie zgłosili i wnieśli oświad- 
czenie do spadku, w przeciwnyzn razie spa- 
dek dla którego Alfreda Rielunana kurato- 
rem ustanowiono będzie tym przyznany, któ- 
rzy się zgłoszą i prawa dziedziczenia wyka- 
29 w razie gdyby 
zgłosił. spadek 
bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
19 kwietnia 1907. 


do spadku nikt się nie 


przypadnie Państwu, jako 


Żółkiew, 


(> 6, A, GB (3 (3444 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w kutach 
sza, że dnia 21 stycznia 1907 w Kutach 
zmarła katarzyna z Pniowskieh Ralicka, po- 
zostawiając rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Miko- 
łaja Halickiego s. Mafteja nie jest znane, 


ogla- 


| wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 


licząc od dnia niżej podanego, 
w tutejszym sądzie i wniósł 


zgłosił się 
oświadczenie 


A [>] . 
(3484 8—3) | co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 


razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
| zgłaszającymi się dziedzicami i kuratorem 
Janem Tomaszewskim ustanowionym dla 


nieobecnego Mikolaja Halickiego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
kuty, dnia 23 lutego 1907 


L. cz. A. 48656 47) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sad powiatowy w kolbuszowej 
zawiadamia, że w duiu 21 pazdziernika 1906 
|w Kolbuszowej górnej zmarła Joanna Augu- 
į styn bez pozostawienia rozporządzenia vsta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dzieđzieze- 
| nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
| wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
| zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
| icząc od dnia niżej podanego swe prawa 
| dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wy- 
kazując takowe wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
| dek, dla którego Wojciech Augustyn ku- 
ratorem został ane 3 będzie prze- 
| prowadzonym, z tymi i tym przyznany, któ- 
i rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
į przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, caly spadek przypadnie Pań- 
stwu, j jako bezdziedziczny. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kolbuszowa. dnia 24 kwietnia 1907. 


(3422 3—3) 


(Lw. 1.82 P. 26 (0 
Edy kt. 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że dnia 
12 grudnia 1906 w Skrzydlny. pod Nd. 125 
zmarł Jędrzej Borycz pozostawiając rozporzą 
dzenie ostatniej woli, w którem ustanowi 
dziedzicami Maryanne Pirs i Wiktorye Mil- 
| kowsl ską. 
| Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma- 
ś rynnny Ptyś i Wiktoryj Mikowskiej nie jest 
| znanem, przeto wzywa się ich, ahy w prze- 
j ciagu jednego reku, liczac od dnia niżej 
| podaneeo zgłosiły się w tutejszym sądzie i 
| wniosły oświadczenie co do dziedziczenia, 
| w przeciwnyzn bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
jeani i z kuratorem Janem Prorokien ze 


(3424 3—3) 


i Skrzydlny ustanowionym dla nieobecnyeli. 
t 


e Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 9 marca 1907. 


1848 wyjść w świat za zarobkiem z Jasion- | 


ki przed około 55 laty i nie powróciwszy w 


rodzinne strony nie dał odtąd o sobie żadnej : 


wiadomości. 

Wobee domniemania, 
czyk zinarł, 
Dokla postępowanie mające na celu uznanie 
Piotra Szewczyka za zmarłego, wydaje ogól- 


e Piotr Szew- 


wdraża Sąd na prośbę Piotra! 


L. ez. A. 147— (11) 150/6 
| Edykt 
zwołania wierzycieli spadku. 

C. k. sąd powiatowy Oddział I. w Lu- 
towiskach wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele mają pretensye do spadku 


(8) (3533 2—3) 
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po zmarłym dnia 27 czerwca 1906 w Luto- bez pozostawienia rozporządzenia | 
wiskach Froimie Zalleln Klein handlarzu i | ostatniej woli. 
po zmarłym dnia 17 maja 1906 w Lutowi- Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 


skach Herschu Deutsch, Eo obydwóch 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, ażeby celem wykazania i udowodnie- 

nia roszczeń swoich stawili się w tym są- 
dzie w dniu 21 maja 1907 o godzinie 10 
rano lub do tego czasu prośbę. swoją i 


zubowa, | 
T 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- | 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych | 
| wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- | 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść | 
zamierzają, aby w przeciągu jednego 5. | 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa | 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazujące takowe wnieśli oświadczenie co do i 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego dr. Józef Kremer adwokat 
w Chrzanowie kuratorem został ustanowiony | 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- | 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie "zgłosił, cały spadek przytnie 
Państwu, jako bezdziedziczny. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział T. | 
Chrzanów, dnia 1 marca 1907. | 


piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem ra- 

zie nie przy sługiwałoby im żadne prawo do 

spadku, gdyby tenże przez zapłacenie zgło- 

szonycji wierzytelności wyczerpanym został 

chyba o tyle, o ile im służy prawo zostawu 
C. k. Sąd Bon wj Oddział HI. 


Lutowiska, dnia 29 marca 1907. 


L. cz. A. 440/5 (5) 

kdykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 


zawiadamia, 1887 


(3443 8—-3) 


że w dniu 30 kwietnia 


w Motkowie zmarła a z Hajdów Ko- 


zo ZORGADED 


Doniesienia „pry watne. 


KUDO miejsce EEE i 

Pow. rej. Wrocław. Stacya kolejowa Kudowa lub Nachod 400 m. ponad 
poziomem morza. 

Sezon od £ maja do waździermiika. 


Źródła żelazisto-arsenowe przeciw chorobom Serea, krwi, nerwów i kobiecym. Źródła 


litowe przeciw reumatyzmowi, cierpieniom nerek i pęcherza. Naturalne kąpiele kwa- 

sorodowe i błotniste. Nowo wybudowany hotel kuracyjny, teatr i sale koncertowe, 

zakład dla wodnej, elektrycznej i świetlnej terapii. Instytut medyczno-mechaniczny. 
Wysyłka wód cały rok. 

i Prospekty gratis ag biuro Rudolf R biuro „DOC i Bonon ę Zakładów. 


Zakład zdrdjowo- LUBIEŃ r polly Lwowa 


Gościec ezyli reumatyzm stawowy 


Najsilniejsze wody siarczane w Europie, leczą ze znakomitem skutkiem: 
Obrzęki po złu- 


jakoteż mięśniowy, Due (artretyzm), Wypoeiny pozapalne tak duowe jakoteż reumatyczne, 


Ga i “zwichniceiach, Choroby nerwowe jak: nerwobole (Ischios), niedowłady i porażenia. Zołzy, szcze- | 


gólnie zapalenia stawów i okostnej na tle skrofulicznem. Choroby kobiece szezególnie białe upławy, Cho- 
roby skórne, kiłę w późniejszych stadyach, po nadużyciu rtęci Pora kąpielowa trwa od 10 maja do końca 
września, jest podzielona na trzy sezony. Środki lecznicze w Lubieniu: Kąpiele siarezane, kąpiele borowi- 
nowe, kąpiele z O 0, ala Nauheim, kąpiele igliwiowe, masaż, elektryka, dicto i gimnasty ka, a dla letników 
kąpiele rzeczne w Weresżycy. Zakład posiada. centralnie ogrzane łazienki i opalone mieszkania. Cena mic- 
szkań: od L kor 20 hal. do 4 kor. 60 hal. dziennie, kąpiele od 1 kor. 20 hbal do 1 kor. 60 hal. a boro- 
winowe po 3 kor. Dla biednych w I. i III. sezonie znaczne opusty. Zakład i park elektrycznie oświetlony. 
W miejseu dwóch lekarzy, apteka, stacya kolejowa, poczta, telegraf i połączenie telefoniczne. W zakładzie 
dobra i niedroga rostanracya. 


Lekarz zakładowy Dr. Ksawery Obmiński. 


wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą 


_Dyrekcya zakładu kąpielowego. 


i OE EROTYK BOT BRAWO Za ONTO TJ BAT MY IROAE A 


Kundmachung. 


—— amn — -~ 


Die geehrton Mitglieder des „Kredit-, Vorsehuss- u. Spar-Vereines 
io Kuty“ werden hiemit zu der Freitag, den 10 Mai 1907 um 3 
Uhr Nachmittags im Vereinslokale stattzufiaden ausserordentliche? 


General- Versammlung 


höflichst eingeladen. 
Kagesordnung: 


a a R) 11 WM NPK 


1. Abänderung der 124,5, 7,9, 11, 13 14, 18 IOWINY 15, QE 
32000027 80, 42, 48, 44, 40, 44, 49, 50, 51, 55, 56, 59, 60, 62, 66, 69, 73, 


04.00 6%, 88,89 u. 01. 
II. Anträge der Mitglieder. 
Kuty, 2 Mai 1907. 


Kredit-, Vorschuss- und Spar-Verein in Kuty 
reg. Genossenschaft mit beschr. Haftung. 
Tillinger. 


Gotlieb. 


Kasy dla chorych lekarzy we Lwowie odbędzie się dnia 
25 maja 1907 r. o godz. 6 wieczorem we Lwowie w lo- 
kalu Izby lekarskiej (ul. Dominikańska 1. 11). 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z ubiegłego roku, sekretarz dr. Lilien. 
2. Sprawozdanie kasowe, skarbnik dr. Schellenberg. 
8. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 
4. Wnioski wydziału w sprawie zmiany statutów. 
5. Ewentualne wnioski członków. 
W 


razie braku kompletu następne zgromadzenie odbędzie się w ten sam 
dzień o godzinie 6'80 wieczorem bez względu na ilość obecnych. 


We Lwowie, dnia 4 maja 1907. 
Dr. Lilien 


Sekretarz. 


Dr. Festenburg 


Przewodniczący. 


Ostatnie nowości 


zierpiacy na epilepsję! 


Nadszedł YE 
świeży transport nę S | Zakład leczniczy 
najnowszych FS w miejscu kąpielowym Balf 
lornetek i koło Ódenburza, 2 godziny qddalony od Wiednia, 


zeżwoione uchwałą król. węg. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych do |. 56.445/1903, miejsce na 250 
chorych obojga płei. Przyjmowanie chorych nastę- 
puje w dwóch oddziałach z wikten a mianowicie: 
l. klasa 1600 koran, Il. klasa 1000 koron rocznie, 
za którą te cenę chorzy utrzymują kompletny wikt, 
pielęgnacyę Iskarską i kąpisie, Opatrywaniem i do- 
glądaniem chorych zajmują się zakonnice św. Fran- 
ciszka. Bliższych wiadomości udzieła dyrekcya miej- 
sea kąpielowego BALF lub właściciel Dr. Stefan 
Wosiński, poczta, stacya kolejowa i trlegraficzna 
w miejscu. 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Cerny najniższe (z per 
towej wasy od 8 zł.) 


| Kopernicki i i Syn 


psd i mechanicy 
L=ów, pl. Halebi I 


Księgarnia Polska 


wo Lwowie, ul. Akademicka A. 3 
| 
I 


LY 


je 
gy 
4 


Elektryczna palarnia 
Leonarda Soleckiego 
we Lwowie, ui. Batorego 2 
poleca 


poleca dzieła pedagogiezne 


A EU BBN ER A 


do bardzo prędtiej i najłatwiejszej nauki Obcych 


iela. bj p = A O 0 
a sa zk dj PARZE 7 Wyborne mieszanki e codziennie świeżo 
palonye 
A AMQOUCZEŃR 2] kę. Melange Nr. 1 złr. 2-80 
H Psłsuo-Niemiechł kum I-szy k. 210,]l , n „ 2 „ 240 
3 kurs I-gi k. 480. e H T 1o 
Polsko-Francuski kars Uszy k. 3:60, 4 1 4 1-60 


» 


kurs II-gi k. 9 60. j 
: Polsko Angielski kurs I-szy k. 230 ! Wszystkie powyższe mieszanki kawy wybrane 
A V kurs Il-gi k. 8-69. są z najszlachetniejszych gatunków, odzna- 
h JP ojsko-Hosyjskt kurs szy k, 4-20, f czają się znakomitym smakiem i zapachem, 


kars Il-gi k. 5:40, AAEN pes jeca ao iE 
Amerykański Przewodnik z roz- \ OTa wydatnością, przez 60 zalecają Się Jako 
mówkami angielskiemi k. 130, | najlepsze i najtańsze w użyciu. 


5zpbza I «b HR sa 


za pomocą gorącego powietrza 
podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


ściśle 


1 kilo kawy palenej Melange Nr. E. 1 kor. 60 hai. 
Jain R h s Nr. TI 1 kor. 80 hal. 
Ua a . A K Nr.III . 2 kor. 20 hal. 
lal © * Nr. IV.. 2 kor. 40 Lal. 
80 5 „ Me ange cosarsk» Nr. V.. 2 kor. 80 hał. 


poleca 


Handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


XXVI. król. węgierska 


Państwowa loterya dobroczynności 


na cele dobroczynne i ogólno pożyteczne. 
Loterya zawiera 11.969 wygranych w ogólnej sumie 865.000 kor. które w gotówec będą 


wypłacone. 
Główna wygrana 150.000 koron. 
1 Główna wygrana K. 20.000 10 wygranych po K. 1.000 
WARM K. 10.000 150 RSMP 27 K. 100 
AWA s K. 5.000 300 sa: K 50 
5 wygranych po K 2.000 1500 T: K. 20 
10000 =, NS K. 10 


Ciągnienie mieeodwełalnie 28 czerwca 1907. 
Los kosztuje 4 korony. 


Losy do nabycia w król. węg. „Lotto-Gafulls-Direktion Budapest“ (Hauptzollamt) we wszyst- 
kich adaa pocztowych, podatkowych, ałowych i salinarnych na wszystkich stacyach kolejowych 
i we wszystkich prawie trafikach i domach bankowych. 


una wa BE SA mae > 


"ZAEROSZEN RE 


n a 


Ogólne Zgromadzenie 


członków Lwowskiego kupieckiego Towarzystwa kredytu i 
oszczędności we Lwowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką, które się odbędzie w niedzielę, dnia 
12 maja b. r. o godzinie 12 w południe w lokalu Lwow- 
skiego Stowarzyszenia kupców (plac Gołuchowskich 1. 
10 IL. piętro.). 

Wolf Zimmand 


przewodniczący. 


Szymon Haut 


sekretarz. 
Porządek dzienny: 


1. Zmiana statutu (23). 
2. Uzupełniający wybór 1 członka Zarządu. 


` 
š 


projektuje i wykonuje: Wodociągi, ogrze- 


"= " > wanie centralne, oświetlenie gazowe i 
Lwów, Ul. 1. Kolląteja L G, elektryczne, łazienki, klozety, telefony 
M miuro techniczne +  ZABIAŃ instoiacyjay ia p EPE bezpłatnie. 
Prawnie chroniony! “Każde naśladownictwo będzie karnia ścigane. EREE - 


Jedynie prawdziwym jest tylka 


g ki Dia R SMIT FT liw ości ZA REGI EG - 
balsam Thierry’ ego F Ws ystkim tym, rm ujac zaziębie. sie a legliwośc e żołąlka, adi a czniŃ niezdro- i 


z zieloną marką ochronną zakonnicy. 12 małych lub 6 podwójnych ea albo spe- | #9 wych, trudnych do strawienia. zbyt gorących lub zbyt zimnych potraw, albo też przez niejedno- py 


stajny tryb życia, nabawili się dolegliwości żołądsowych, jak: 
eyalna wielka flaszka z patentowanym zamknięciem kor. E aC żołądka, A żołądka, ole w żołądku, tadas E a 
Thierry’ego maść centyfol jowa ca zaflegmienie. 
przeciw wszystkim zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczeniom ete. 2 słoiki K 3:60. E poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze działanie już od wielu 
Wysyłka tylko za zaliezką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. | 3 ; lat jest stwierdzonen. — Jest al znany 
Te dwa środki domawe sa zane ogólnie jako najlepsze i niezrównene, | ź Śrouek trawienie przyspieszajacy krew CGŁYSZCZĄCY 
3 Huberta Ullricha wine ziołowe. 


Zamówienia. PE | R 
1 
[| 


Alein eohter Balsam Bptiekarz A. Mhierry, FITZgrŁda 
7 Sy wzmacnia i ożywia organizm trawienia człowieka. nie będąc Środkiem ruzwalniajacym. wino zio- 


Ę 

pE 

aus der Saarde Apofheka ki e 
koło AE T a rbrunr. (8% łowe usuwa z naczyń krwionuśnych przeszkody, oczyszcza krew z wszelkich zaysutych, cheroby 
A. Thierry jn n Pregrada Apteka Szymona Haya i apteka Z. Ruckera we Twowic. Składy we wszystkich pra- | gej wywołującyć hk czystek i wpływa dpdatnio na tworzenie się Śwłeżej zdrowej krwi. A 
bei Robltsch- Sauerbrum, wie aptekach. — Broszury z tysiącami oryginalnych podziękowań gratis i 1ranko. | 46 Przez nżycie w porę wina ziołowego najczęściej juź w zarodku usuwa się dolegliwości gĘ 
KK" — 6% żołądkowe. Nułeżałoby przeto dać pierwszeństwo przed innymi ostrymi, gryzącymi, zdrowie na- E 
"Odo 1 WY nes iW ruszającymi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, odbijan'e się, zgag», wzdęcie, nudności z wymio- Sji 
NM A ja) e |= tami, które przy chronicznych. (zastarzałych) dniegliwościach żałądkowych występuje tem gwat- Mo 
R) towniej, znikają często już po kilkurazowem piciu tego wina, 


3 5 To wino zicłowo Sparządzoni iost *z ziół wybornych, za iseznicza uznsnych i z dobrego wina 


A ky jego nieprzyjemna nast”pstwa, jak ociężałość, kolki, bicie serca, bez- ZĘ% 
Rzadowo uprawniona SH, Ę Zatwardzenie ; senność, jakoteż zatrzymanie się krwi w wątrobie, śledzionie i w syste- A 
* p 4 FE | mie jelit) dolegliwości hemoroidaine ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie Wino zio- BĘ 
Ge | BS towe zapobiega niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawiesia i w łatwy sposób usuwa MM 
R i z żołądka i jelit wszelkie njezdatne cząstki 

>€ 


JE Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opadnięcie ze sił 


oh napa] Hi ingo lgi 
FAUFYKA pól mineraa Hi samych | JR (JE JM GE 4i są n:jezęesciej skutkiem złego trawienia, niedostateeznego mm. się krwi i chorobliwego, a 


pod firmą SH | $ stanu wątroby. Nie mając apetytu wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród częstego 


yr ? . 4 YE GEFA RZ i PAŹ bolu głowy, kszaennych nocy, często dogorywają powol: takie osoby. Wino ziołowe daje os!abia- 
K, R Z Ą C À ji U i a UR ky y A f Ps | $Ą nemu ciału świeży impuls. Wino ziołowe podnie:a «patyt, wpływa dodatnio na trawienie i od- 
w krakowie, mł. św. Gertrudy f * 


xi żywianie się, pobudza silnie wymianę imateryi, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdra- 
wyrabia pod kontrelą komisri Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


| nione nerwy i daje na nowo chęć do życia; dówodzą tego liczne uznania i podziękowania. 
Wody mineralne 


Wina ziołewe można dostać we fluszkach po kov 3 i kor. 4 w aptekach w następujących 
miejscowościach: Lwów, Winaiki, Gródek, Janów, Kulików, Jaryczów, Gliniany, Przemyślany, § 
odpowiadające składem: shemicznym wodam: BANÓŃRY sej. Gteshiibie ralkiej, Solter 
skiej. Vichy, Marysabsdnkiej. Słorakory, Kissingen, tudzież 


Ra Bóbrka, Szczerzeć, T.ubień, Komarno, Rudki, Sądowa Wisznia,! Jaworów, Żółkiew, Kamionka, 
SPIEOCYAŁNIE LECZNICZE, jek litową, bromową, edo żelazistą, kwaśną, oran 


$ 


ŻA! 


PA Busk, Gotogóry, Pomorzany, Strzeliska, Mikołajów, Rozdół, Medenice, Sambor, Mościska, Kra- 
zed kowiee, Niemirów, Rawa ruska, Mosty Wielkie ` Rohatyn, Radziechów, Łopatyn, "Toporów, Brody, 
Pi Olesko, Sasów, Złoczów, Zborów, Jezierna, Ko:łów, Kozowa, Brzeżany, Rohatyn, Podkamień, 
TFA Chodorów, , Hsdaozów, Łąka, PARA DZ Chyrów, 'Dobromil, Niżankowice, ear ' 
3 : % Radymno, Oleszyce, Lubaczów, Cieszanów, Uhnów, Bełz Krystynopol, Druszkopol, Lubaczów 
pzouzrksałise wody minoralne z przepisu prof, Jaworskiego. i Beresteczko, Radziwiłłów, Berezzy, Zabocze, Tarnopol - jakoteż we wszystkich mniejszych i 
Sprzadzź cząstkowa w arta ash i drzjbscy BWA i MAE miejscowościach Wschodniej Galieyi, całych Austro-Węgier i krajów ościennych 
s "ZW w apteka 
mę Wys także apteka d srebrnym orłem* pana Zygmunta Ruckera we Lwowie 3 i więce 
= AS GR, o 3] SE z i ysy?a p pod srebrnym or p yg ęeej 
IKE” oennmiki as % Lanie Franco w | HA flaszek wina zictowego po cenas :h oryginalnych „aśladownic miejscowości Austro-Węgier. 
SE Giówynw gh) Ha z 3 wy antera. anifór REE alinka m w% somam Ostrzega się przed naśladowniotwami. memmen 
z Główny skład dia Lwowa w ap tece J. Wemiórskiaga, Hatiska ©. Z Ządać wyraźnie Wina zlocie, RTZ Huerta Uilricha. susa 
WA ZSEE A ZPS A 7 TTE - = 


KROCZĄCE 


ki akcyjny Banx hipoleczny 


Ww > "dp ww ji €2 
Filie: WHkspozytury: 


w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
j w TAR ać w > za 


MALY CT WE 
kupuje ai sprzedaje 
wszelkie papiery wartosciowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi. 
<iecenia giełdowe. 
uskutecznia się pod najprz; stępniejszymi warunkami 1 udziela wszelkich imformacyj 
co do pewnej j TENA Lokacyi kapitaiów. 


: Wszelkie kupony 1 eyiosewen pediery wartościowe wyoiaca się bez poltacania prowizyi 1 KOSZIÓW. 
S Bezpłatne przegiądanie numerów losów i innych pepierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
dadziać depozytowy 


przyjmuje wkładki ua rachunek bi '6ŻĄCY, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj A omal Mat ZWałie 
Depozyty seiko 
(Safe Donosita). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryssz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
ìi pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskrelnie urzechowywać može ojo mienie lub ważne dokumenty. 


SWU 
wW tym kierunku poczynił Berk hipoteczny jax najdalej idące zareańzonia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale deposyiowyra. 


A EEE T S Nan IE Paa SM. TREE 


Ba © ww e 


» Ax <a $ Ada BZDÓŃ NE 


Do zawierania 
ubezpieczeń życiowych, posagowych, na renty, ludowych i dla dzieci 


pod nader korzystnymi warunkami i niskiemi premiami nadaje się najbardziej uhe 


39 ZR Ea EE Z% BA 84 
JE Towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty. 


WIĘ EEE EZ |=; 
3 Sa wi DE: CFTA S 


Pierwsza e. k. austr. weg. wyłączna uprzyw. Fabryka farb fasadowych trwalych na zmiany pawietrza 


PESERTA E: Car! Kronsteiner, Wiedeń, Landstrasse Hauptstrasse 120. 
Aronsteina nowa emaliowa 


Farba 


j Proszek barwny oralny w 59 odcieniach, do zmywania, trwały na zmłanę powietrza, ogniotrwały, 
jedno pociągnięcie daje trwała jednak porowatą omalię. Lepsza od farb olejnych. 
Proszę żądać próbki gratisowe, książeczki z próbkami, prospekta eto. 


Giówny skład aea HÜBNER, Lwów. 


dzień 81 grudnia 1906 r. kor. Il,013.456:42. Stan AE. po dzień 
sób % kapitałem około kor. 89,000.006. Ogółem wypłacona kwota od 
nia Towarzystwa wynosi okolo kor. 7,000. 000. 


Fundusze gwarancyjne | 
51 grudnia 1906: 783 542 


tudzież biiższych informacyj uózisla „ALLIANZ Akcyjne Towarzystwo 
0 na życie £ renty FILIA BLA GALIGYI i BUKOWINY 


pi Bernard Bi 2 Ra 


ve ubezpieczeń poł: 4 4 prawom poboru renty, tudzież 
jąeym zagwarantowanym opustem odsetkowym. 


Prospekła, taryfy rozsyj. 


gaz TESE Tg gig 
LWO, 
Szezególniej uwadze polecamy kombinas 
ubezpieczenia 7 rocznym o $ pre, tdo 57 pre.) wzrast 


Od wisłu lat dostawca prawie wszystkich e. k. Domenów wojskowych 
i cywilaych urzędów budowuiczych, kolei ete. Na wszystkich obsyłanych 
wystawach premiowane pierwszemi nagradami, 


Najtańsza farba do fasad, nbikacyj wewnętrznych, szczegól- 
pie w szkołach, szpitalach, koszarach etc. i przedmioty 


wszelkiego rodzaju. f 

Mete kwadratowy kosztuje Ło Gl d, Skutek RAQZWYCZAJNY, 
Farba fagadowa ra w asie w da aa azM 
równająca slę farbam olejnym, od 12 centów za kilagram, 


Prawnie chroniony. 


pozwana unnm e Je o z I m b 
| para Ro T. =. FABRYKA pielę I PAPY DACHOWEJ 
Drobne ogłoszesia i PK AUD SW „BE oe 
DZA ZL) je! inż. $2 
od wyrazu petitem 8 halerzy, tlustym PE EE NARE- i i WD 
petitem 4 halerzy. a pa GEST ma Az a e EO ż ==. 
=" ać (Ilo Fe, Hemmi PY NACH E | ASFALT 00 OSUSZANIA e 
OKAZYA DWA MUNDURY prawie nowe po a SEE: F RoRrAGYN — No FUNGANERT] k ż AN 
« wysokim ME Pw Si} Fdal IZ6LACY Ti f | SM WOLA DESTYLOYEAH SE 
be ta do s lanii Matlasa, krawca, | A Y JE 4 E 
oo okntedry, Ak” | zain FUNDAMENTON iiag Len DACHÓW IDAZEWA Ja __W BUDYNKACH. | | 
AAOC TESA SE WAU AA COAT ZEE E i AMA f zy - AB W NY i Ñ , a= W W TZS WÓZ zp a 
|| RFECPEIDZ_Y e A Kg 
Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum p] == _ S NA =" e 22 ae 
Dra KKUPCZYA | WON W "Aa WEZ z” - z 
a E TAA 
KR , Szujskiego IL. i x z == e RR AT z RÓ ZZ 
zarz Ogródek freblowski I WOZEM J 
= t szkoła przygotowawcza do egzaminu wstę- | 4% PE: ) > NA PEL RZ 
Wilia na Wulce pne do szkół średnich MARYI BIELSKIEJ 
obejmująca większe mieszkanie, staji „Przyjmuje: dzieci pl. „ Akademicki KM wszystkiek krajów wyjednywa i spienięża 
nie etc. i dwumorgowy ogród do sprze- |; ae ra - G S, 
daży lub do wydzierżawienia. Wiado- | INa raty!  jekoteż biżnteryę złotą HI ML. IF zi B EL bu U 
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n a i O AO 


MOLE! 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


śrańki do wytępienia 
owadów domowych 


Składy do przechowywania mebli. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenstag 21. 
Budapeszt, Areny Janos zteza 84. 


Lwów, Kościuszki 18. 
m"elofem 4058. 


mianowicie : 
I 1 Tanilin do wyniszczenia moli z zarodkami 
Kawiarnia KRYSZTALOWA Fenilin w sukniach, futrach i meblach. 
Flakon kor. 1-20. 


poleca 


ZNAKOMITĄ KAWĘ, 


ZAÓIKA AILJNOJOWE ia rasoio goi, 
PAT ANIYMOŁOWY feira suknie, por 
tyery, firanki 1 meble. — Sztuka 6 hal. 


Anrin wytruwa szwaby, karakony, stono- 
myisi gi, karaluki, świerszcze, szezypawki, 
prusaki i t. p. — Flakon 60 hal. 

l Bzztrątos mezzwodny środek do tępienia 
Li KOL il pluskiew. — Flakon 1 kor. 


pa NH ol TBI pgi À do BA pcheł i 


owadów, paczka 
K ELORE 


a wa oi 60 hal. 
Alichena itl 


niezawodny srodek do wytępie- 
| Ko 80 bal. 


nia grzyba domowego. — 
| we LWOWIE: Sklepy własne: przy 
ul. Sykstuskiej 1. 25, ul. Hetmań- 
skiej 1. 6 (slacya tramwaya elek- 
trycznego). 
W KRAKOWIE: Sukiennice 1. 29. 
W PRZEMYŚLU: ul. Mickiewicza 1. 11. 
W STANISŁAWOWIE: ul. Sapieżyń- 
ska 1. 10. 


Marka ochronna: „Kotwica“ 4 


| Liniment. Capsici comp, 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 
jest powszechnie znane jako wyśmienite, 
bóle uśmierzające nacieranie; do na- R 
bycia we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., | 

| K140i2K. Przy kupnie tego powszechnie p 
ulubionego środka domowego należy przyjmo- $ 
wać tylko butelki orygjnałże w pudełkach z 
naszą ochronną markę „Kotwicą”, wten- 
czas jest pewność, że “ig otrzymało wyrób Bi 

oryginalny. 


Apteka Dr. Richtera pod „złotym iwem“ 
w Pradze, 
ulica Elźbiety No. 5 nowy. 
Wysyłka codzienna. 


% drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Mr. 52 


Baczność! 
Prawdziwa jedynie 
w oryginalnych pa- 
kietach z nazwiskiem 
Kathreiner. 


W interesie zdrowia nie powinien 


nikt pić mooo rozdrażuiającej 


t domieszki, 


kawy ziamiowi,: 


Kathreinera ńnołipowska 
kawa ziodowa 


cżjywa od liu cie mz ustalonej 


sławyjakona:;b vjnann 


Dian [orz 


w smaku dowienzię a 1 
zwykłej, łabwo strs w na, wielec 
pożywna, wytwarzy jesa krew, 
a tem sami m wzuny -uyjuen 
zdrowie, przy- 


czem lagodzi Au. 
rozdrażniający AU Pac j ZE a. 
smak kawy zwykłej. % s A 
> ąda ty 
Markoa cchrony t: X Kathreimera 


Wizerunek 
proboszcza Kneip ok, 


ETL KET ROEE waże 


kawy słodowej. 


w r ZAJĄCE, 


Pepier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


A 


